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Częściowa reKonstnihcja gabinetu 
Pan KUCHARSKI został ministrem skarbu 

Pan SZYDŁOWSKI - ministrem przemysłu 1 handlu 
Pan SMÓLSKI- ministrem pracy 

Niepowodzenie p.p. Skulskiego i Bryla 
(Od wttrtmmmkieg® korespondenta) 

Na lazurowym firmamencie, 
po którym toczy swój majestat 

słońce premiera Witosa. 
przesunęły się przed kilkoma 
dniami malusieńkie, i ledwie do­
strzegalne chmurki, Były to 
raczej opary, partyJne, nie za­
powiadające burzy, ;niż obłoki, 
grożące nawałnicą, kto raby 
wstrząsnęła w posudach fotel 
premie rowsk i. 

P^zed kilkoma iuź dniami pj~ 
saliśbiy na tern miejscu o pro­
jektowanej rekonstrukcji gabi-
netu i wymienialiśmy nazwiska 
tych mężów '-tanu, jktórzy za­
stąpić* maja odchodzących mi-
r i s t r ó * . Wó\\vzassnie liczyli­
śmy się wcale z jednym polity­
kiem, który poważcie wys tę ­
puje na arenie publicznej — p. 
Skulsktm. Ten 

świeżo noieczony wjłosowtec 
crnal że nie pokrzyżował pla­
nów rekonstrukcyjnych, jrdy4. 
nagłe poczuł powołanie do mi-! 
nistrowania. Ze zwykłym so­
fcie tupetem p Skulski zażądać 

in ia l dla siebie teki spraw we-
twnętrznych. Rzecz prosta, źe 
•spotkało się to ze słusznym pro 
•testem ministra Kicrpika, k tóry 
(poczuł się dotknięrłin tą za­
chłannością swego nowego so-
cjusa'. 

Wówezas pretnjer, chcąc 
upiec przy jednym w i i u dwie 
pieczenie, dal delikatnie do / r o ­
zumienia swym sprzymierzeń­
com politycznym, "ze chętnie 
oddałby tekę spraw zafcranL-z-
nych p. Skułskiemu; Tu znóv, 
wielkim głosem zaprotestowali? szezak 

Skulski gwałtem pcha się wciąż Utrukcla została częściowo d o 
jeszcze do polityki. Przecie* konana. Mianowicie 
narckl dał mu wyraźnie w | , n l t l . 

" prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał nominacje: 

PP- Kucharskiego na stadowi 

Wojna czy pokój 
Nieugięte stanowisko Włoch 

Grecja unika spotkania 
Uczy na Ligą Narodów i poparcie AngIJI 

Mobilizacja 
we Włoszech 

sko mimstra skarbu. Szydłów- N . L 0 N n , V N ; 2. JJ. ł O o d z . I m . 
. t i - . „ . , .*. . . .» n a .. m i n i ^ n , ' ^ - - . . Ih i i ly Mail donosi /-

„„',(. j(v'/yinn, / c rząd włoski za r /n -
,. f/(>j&/i\ powołanie do służby czyn-
',',',. ; ni-i rezerwis tów. 

skiejto (Piast) 
p r / c m v In i liaiutiu i M-M 
'.Kie:" (Ch. (I.) na stanu 
i i i .lia pracy i opieki 

. * ' . ( tek, które in»jłv ood* 
. i- - K -v i ur.i: I lkLJi , II :ii« .\\ \- ' 
' i v . . : . . , •'• ty imlł-,v " o, 
'pozostaje J iwt -owo bez znna-

| Co do ininLstcrjum kolei /.o-
| lazirydi., to opóź.sienie spowo­
dowane ijest podobno vv..-i>.da-

T, • i -.ani dziennik potwierdza 
łiiuość o wprowadzeniu 
i»y prasowej we W i o -

Szczegół 
mi leclmi../neiui- N ^ n n %ł : 

;Ot 
• I 

zajęcia 
RZfM, 2 . 9 . - GtKl.MUO. -

y?n:mo tu ta i ze źródeł Kre-
r< boty publiczne 5»pra\ \ar\ p 
•nit r*» • • Witosem i 1.1- u:t-%\- '• |. 
. i. ;,uv/. kandwlat iv.i;o ' p o : ; « c k ^ » ^c/.ckóh /aiccin przez 
1..-M spotka? sii. w os i aMvj i e skadrę v łn-.ką wyspy Korin. 
Umili / ostrą ot>.i-vcia /e Mro- | \Vcdhn: tych danych, włosi 

leli v. ysad/.lć swe wojska nod 

Komunilcat oficjalny włoski 
o zajęcia Kortu 1 

WZYM. i. o ( | * A U Agencja' K o n s u W obcych pafistw 
.f«'fiimt-irr> orj.yp następujący udali sic na pokład włoskiego 
k« i»:iiMk;-i: f 4 . i \ui włoska okrętu admiralskiego m 

7uiwiła sie pr-ed Korin i zażą-' Ludność, zrazu "nieco zairfh-
dała fjddanla miasta. pokojona. niebawem pov, -(kił-

.Wobec l(M'n, że po upływie do zuykfyei i zajęć. PrefHrt 1 
v vznaczone-.:o terminu nm za- burmistrz t^fa^ta w po*~*t -n»iic 
tl:'.-iito h'nhj r :,. ;f mimo, że pa niu z ? i » ^ e m n t o ^ ",'. i ^ i r n 
po.-iareic ż.-jJ.r.ia -•;• o kilka śle wydali ziTządzeifa, ccVn. u-
pytli .strzałów, (-Lisico się ko- trzymania por.7a|kn r^biO-'-

Spokój niefco^t.łł /ji<ł,». r ę c z n e m danie !<•!]« u strzało*v i c.f(». 
do t\vi-»rdzv z dział okrę to- : c»ny. 
•*'vch m n i c j ^ e ^ o ka!ibni, | Agencja Stefarllero s t v i C r . 

Maitkiem te.cro w twierdzy jdzn, że odDowiepzialn^e 7/1 
odniosło rany około 10-cHi; skutki bombardowania t*\c' 
au;h: t . , ! J , 7 y ^ a d a na władze -reckie, 

( idy na t w i e r d z \vvwie^ (V które. lekceważąc ostrzeżenie. 
no biała flasr /o.r. oe 'e ł^^le la- | wydano w myśl zwyczajów mię 

' dźynarodowych przez" okręty 
włoskie, nie pocjynlły zarza-

*.* trony pół-
1 ci miasta; 
\ic w zupeł­

ny obecnych sojuszników p. naleli \\\ 
\\ U :<i !osłono ocnia artylery.i.^kiejro. 

Wo^óic o kan-j\-.ia!nr/v p n s . 1 ^ ' 1 * 1 " 0 ^ ' ^ ^ 0 n a budynki poii-
Jii.via mówi siv naiv\iecc*i W; c - " • ochronki sieroce. Jedno-
KtHuarach opowiadane* sob«e' ^ ^ M « ^ hvdrop!any włoskie. 
wczoraj ,-::.» V ho", fecz d(---j i wypuszczone nad miasto, zni-
•JCJMIO, " ab., wprawne ' tH«o '^y^y s w o J J o t- <>str/^ iKcujac za-

•" * * micScic 1 porcie, 
o^łkfe za 

« jcvczc ntejediio przykre mieh |'Prz.łczaji« tym wiadomościom, 
Ucie. Poseł te«: Mar.cnw./o : ••. ? |F-^ n bczi ods t awn^m. 
tMi doiruMrać Ula siebie tuki W | _ : — . 
\rd/lr ddin«»w\ udał o r zp^ro i—- - i : * i-r 
zk prc.njcrowi rozłamem w S f ó n O W S S K G : A ? ; O u -

! klubie .-Piast ** 

f,.łf»Mio. al)-, wprawne U'\f;o *?*¥ S W O J , o l ł *>sir '^ ^ ' ^ "W 
'>.;cnnikars|tic dosłyszało -io'7Ibudowania w miejcie 1 pc 
p. Hryłcm premier 'bodzie n»iałl ^ ^ ' d ł a irrzedowd wJo ł̂kf̂  
j c v c z c ntejediio przykre miehFTI:c?:1^ t y m ^fedomośc 
ście. Poseł te«: M a n o w w o : ••. ? | i i : ^ n b cz i ' u l s t awn^m. 

e . -nas ta" , a \viajon ;o, ż e . 1 - ^ - ^ — mma^am^^^l^^^A 
czasie wyborów do zrozumie-1 P°v Bryl ma około 15 /v. u?en-I ™ i fll W j f l O J Ł I i i e j ^ i C 
i.ia. że iT.ii dość polityków tej Inków wśród wlto«oity-ów.' LONDYISL I 9 (PAT). — . Ti-
co on miar> Ani jeden s k n P ^ d y b y wroźbc swoia z ^ l M a f \ n s u > | H H | a j c , że" wedie zapat ry-

. . , c . , . , . do parlamentu nie w czyn wprowadzić- wówc as 1. 
stronnicy ministra Seydy. \Vzv | w szedł1 Jeszcze dziwniejszą«rozełin .alaby v|c wieks-- • 
p e m nte obeszło się poilołnmi-Ayiiajc sic je-Jnak naiwność! 1'remler Witos ^fU;' M ^ i e 
bez wymówek, źe i t ak zmbion:>. tych wszystkich, którzy zna. iac |micd/y młotem a kowadł.-m. / 

P»a-; doskonale zikłlności politycznej lednei s trony zachwi 

a n 
^kich 

urzędowych kół 
Wiochy niojca 

dużą koncesje na korzyść 
stowc6w, przyjmując do krrona 
ministerjalnefiro pos. Bryla I 

Premjer znalazł sie wobec! 
tc^o ! 

w drażflwel svhi»cn\ 
z której musiał wybniąć z;i ce­
nę ch*»vilowej obrazy p, Skul­
skiego. 

Jest to zdumiewające, te p, 

dawnego pre.-csa nieistniejące­
go iuż dzK Narodoweiro Z jedno 
c: enia 1 in,f»\\eN

ro, dopuszczają 
s:o do konfkkncii politycznej. 

To sic nazywa kła ić-zdrową 
cł^wc pod ewangelie1 

Chwilowo skanc /y ło M\- na 
..zniechęceniu" p. Skulskiego. 

W sobo re wieczorem rckon­

ny fotid 
prezesowski, z drugiej opozy­
cja sojuszników-

Ho chwili obecnej sprawa ta 
nie zastała załatwiona, W każ­
dym razie premier kan lydatii-
ry pos. Bryla nie przedstawił 
p- prezydentowi ^ z e c y ^ o s n o -
litei do zatwierdzenia, a niedo­
szły minister rozporyc/a>ny o-
puscif Warszawę . 
"•imm. iiJ'mjiiMiiaiw> 

Piorun »- morderca 
traf; pozbawi? t ;cia młodego pollclanta, 

gdy ten poskramiał ^wnitumjącego ssą pijaka 
Ślepy 

sic na bezpośrednie niebe/oic-
i . /eństwo miedzvnaroc!ovVid , ł l * 
kadv , rosp .darczci. trdybv i o j 
dcina-wały ak'*ię wojennna. /A\-Ą 
nim Pada Liii Narodów nic zai 
mie stanowiska w tej spraw-*.! 

„Haiły Teleuraph4* ostro w y - | 
•tępnje przeciw obsadzeniu *<'*'\ 
fu i twierdzi, źe Włochy z«,».-! 

nu\h' przez ten krok trak fał 
r ku ISfKi 

dewanie woisk ze 
nocnej i poł , ,Jpi ." 
ładowanie o<ibyło : 
r \ tn jwirządkiL 

Włschy odrzucaj?: 
pośrednictwo 

LI5S MzmMw 
RZYM, ?. 9. - (io<rz. 0.45 — 

Prasa włcsl.a* z :rsrVnii wyjąt­
ki.mi. odrzuca n ^ , ł ' ' ycjo so.iu-
••" -ików i o r o p o z y ? ^ greckie 
o lda r i a snrasyy konfliktu wło-
"l-o - '-rreekit -^ do rry7$tr*ycrrrie 

1 !- ie Liirii N.ircwiów. 
• ... i-/.iki włoskie ntr /ymuią, 

/c zat.:-. : wiosko - grecki Iest 
. S ' M V I .wewnef-z*'.? Włoch I 
(,- <K :; i że n r / c to ini Rada Li-
tri ani iv'' !-r*.pJerenc;a atnbasa.-

narui ić J a r ó w , inc ma w tym wypad-
anffiel-

n\'a ifTiireacji. 

Wras ^ars^lów 

dzeń zapobiecawsiytl i^ 

Nsstrjbje ? 

antysrc(ck(e 
we Włcpitech 

RZYM. 2. 9. .jr-|z. 0.30. * . 
Władze m i m i ^ n a ^ e wieli? 

miast włoskich, .'lnie wyłącza­
n e stolicy - ustjwaia "nazwy 
nlic o brzmieniu kręćkiem, za­
stępu iac ie nazwami włoskiemi 
iub nadając im tfazwiska ofiar 
n:ordu w Sa::ta (|,uarranta. 

blokiifą; 6rsre 
nie 03 żarty 

W dniu i n ^ w m ^ ^ n o podzi­
ale 5-^j po pol. zawiadomiono 
DosterBnek policyjny w Jelon-
^ach pod Bielanami,- iź w są­
siedniej wsi Groty gospodarz 
Józef Kflcń 

utrfł d e 1 w s z a a l a w i n t u i e 
z sąsiadami j 

Komendant pos te r^ iku dele-
Kowml itezwfocznle iposterun-
k owego Prane. F^kyck iego , 
poleciwszy mu zlikwidować 
awMtor t , oraz p rze | rowadz ić 
dochodzenie, kto w te) wsi tru­
dni się wyszynkiem w wlsflję 
święta, mtmo z a l m m | 

t w i f l f ^ e T n k n W y n a tychmtas t 
udał się do Orot; znalazłszy 
pijanego KJleciia zaprowadził m 

k u ł n 0 ™ ^ ^ ^ proi^ 

Cztery wiersze protokołu. 
(Od warsmuhkK ,j<> korespondenta) 

Gdzieś w d J i huknął Krom. 
Pijak l poheiant weszli do 

chaty, poczem 1'łużycki przy­
stąpił do spisywania protokułu. 

Zaledwie jednaK napisał kilka 
wierszy, ndy aai-Je nad domem 
Kilenia ukazał się słup oślepia­
jącego ognia. 

Ro«łe^ł się 
oirłus/aiaeY huk. 

riemJa zadrżała w posadach. 
Do posesji Kilenia zbiegli się 

przerażeni sąsiedzi, 
W pierwszej cłr%vf1i n ł e p o d o 

bna sie było zorientować w sy­
tuacji: przez o twar te okno wy­
dobywały się słupy kurzu. 

P o chwili wybiegł z mieszka­
nia 

oszołomiony I o r ^ r t i o t i y 
A 2 Z i m ° i i ę t 0 ( > k o r ° sodziny I Kileń bełkocząc jakieś dźwięki 
* n i 30, więc w czasie, gdy na i bez związku-
Q[eoie gromadziły się czarne! Sąsiedni udali m do fzby i tu 

r ażone to Dlorunem 
policjanta. 

Wszelkie u ysiłki p rzywróce­
nia go do ź v d a okazały się 
daremne, 

Na stole ujrzano zaczęty pro-
toku? rozpoczynający się od 
s ł ó w 

..W dnhi 1 września roku 
1923, p rzybywszy do ws | Gro­
ty, znalazłem tam nieprzytom­
nego..." 

W tern mtefccu koticzył się 
protokuł. 

Natychmiast zawiadomiono, 
posterunek policyjny, r.kad de-* 
legowano nie/włócznie drugie-! Udała się natychmiast na 
go poste run, -o*-ego, który do- Uriejsce katastrofy I tu przez 
kończył zaczęty protokuł. długi czas nie można jej było 

Zabity przez pionm policjant I oderwać od ciała tego, k tóry 

Jogoslawja 
nie okaże pomocy 

Grekom 
RZYM, 2. 9. — Godz. 0.30 — 

Z Białogrodu donoszą, że g re ­
cki charge dkaffaires w Jugosła­
wii, miał dłuższą konferencja z 
r i m s t r e m spraw zagranicznych 
Zavitrovic7.em, który czasowo 
zastępuje nieobecnego Ninczl-
cza. v ^ 

Powszechnie mniema sfę, źe 
grecki chargć d^iffaires p r o ^ ć 
będzie rząd jugosłnr%viaJ)skł o 
pomoc w ewentualnym konfll-j 
keie zbrojnym z wojskiem wło­
skim. 

W Białogrodzle powątpiewa­
ją jednak o możliwość! Inter­
wencji jugosłowiańskiej, tem-
bardziej, że J n g o s ł a w ^ chce 
s k o ń c z y ć potnyślnfe n e g a c ^ -
cię z Włochami o Piwne (Rje-
kO. 

7 41'B s;ą C:oifllktem ! RZYM, 2. 9. H Godz. o..*». -
u y ł n r k i i - c f r ^ k i m ' (Początek zerwany \^Linek 
wmmi) S . C K i m .burzy) , - Włacfre włoskie za-

'd^NriWA, 2. ^. — Godz l l t r zymuią wszystkich p*-,.'!/-.-
,11 In 50. — Wczoraj , w sobotę,! nych, zdążających w k'er;ii ':.j 
'•\ J.i Ligi Narodó\- , odbyła spej Grecji. Żatrzyrjiani kioroo ani 
eialne posiedzeni" v. celu ?a- jsa do Rrindi*:. g |z ic bt ..-u «•_. t 
/eaiołiiieina sic -' , ?ol;p:nrntami, \ kiw ali do cliwiiii edy k-"-r-
dutyczącenu koi;. 
•;\ ł oski ego. 

'?o!;p:ncrtami,!kiwali do cf:\vii|! edy 
'kra grecko - (wers ja irrecko-ifło^ka 

'zl ikwidowana. -: 

nWyzwo?enieM i 
łączy si^ z grupą! 

p. Dąfcskie^o 

Nui»iziń2ty^a 
czy niechluistwe 

j Leży przedeiriną twieżew y-
Ipuszczony przez P K. K P 

I>n. 14 września odbędą się! banknot J50-iy siecz n\ \ 
ziazdy zarządów klubów sej- |0334%, #na laófym , w> ,-.izn;c 
inowych „Wyzwoit nia" i P. S,1 wydrukowano: i 
L. — grupa Dąbsrde-ro. ' ^ Ktrt-1 Warszawa, dnia 25 k-A.-.tnia 
rych rozpa t rywana będzie spra- • 1823 roku. 
wa zbliżenia oba t y c h u g r u p o - l Zachodzi pytanie, czy P. iv 
wań. |K. P. przez oszcąedno^; -ier '-; 

Jak się dowiadujemy, połą- fa po zapasy skarbowe z cza-
czente się tych dwu stronnictw1 sów Królestwa Kongre^weg- i? 
ludowych nic jest wykluczone. Brawof 

przed niedawnym czasem wsta 
pił w związki małżeńskie. 

Rozpacz młode! kobiety. 
^ r r o r ^ r w i a s t u i ą c najlclicdzą. j ujrzeli r o / c i amie t e na podłodze gdy jej zakomunikowano stra­
cą hmrwt> v#toki szłiwą wieść, była bez granic. 

tak niedawno jeszcze odchodził 
pełen najlepszych myśli, obie­
cując rychły powrót. 

Późnym wieczorem prze­
wieziono do Jelonek z wtoki Pfu 
źyck iega 

Rezultaty wyborów 
do parlamentu w Irlandii 

LONDYN 1. 9. (PAT). P . R-—| rządowej, 37 repttblikanów* 10 
Dotychczasowe rezultaty w y - ( z partji pracy, t f z partji zie-
borów w Irlandii przedstawia- j miańskiej. 
ją się jak następuje: 53 z partji[J f 

DEPESZE Z DZISIEJSZEJ NOCY 
Zgromadtenle Ligi Narodśw 

odroczonc zostało do wtorkn. 
Jokahama z powodu trzęsie-

Belgijski ncetiiler Thcunls (nla ziemi, zrjgtała|nlef«il całfco-
przybywa do Francjk jrdzie po- \ wicie zniszczona.!; Są ^C2i» o-
zostanie około 2-ch tygodni* i flary w ludziach. 

Wczoraf spadł / Gerlachu 
Węgier Mczsonzoff i poniósł 
śmierć na miejscu. 

file:///Vcdhn
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Wyfzlaf 
taformpcy/ny 

mlnlsterjum spraw 
zagranicznych, 

lostał zniesiony 
Podobno przez 

oszczędność 
Jaic ale dowiadujemy, minister 

spraw zagranicznych, p- Sey-
il.i. zarządził natychmiastową 
likwidacje wydziału informa.. 
ł.vjncn:o <!*• \ID* min sp. zairr-

Naczelnik wydziału, p. Kazi­
mierz Olszewski, otrzymał sze 
sci"tvr-*.h:iow\ ! urlop oraz 
zwolnienie * zajHiowanefco sta­
nowiska* całv zaś personel o-
ir/ymal łr/.ymiesięczne odszko 
dawanie oraz zos|ał riiezwłncz-' 
nle zwolniony. } 

Hotele emigracyjne 
d!a wychfitiźciiw 

polskich 
Polska slol pod względom in­

tensywności einlCTacji na dru­
kiem miejscu po Włochach. 
Aby fale emigracji, wypływa­
jące od nas zagranice, skoncen­
trować w przejeździe przez 
kraj w odpowietfnl° urządzo­
nych ogniskach, fzahezpieczo-
nyeh prze,d działaniem źerują-
cycii na emigrantach różnych 
hien - agentów emigracyjnych, 

WędrówKa jj>o więzieniach polskich 
0 czem się dowiedziałem 
od zawodowe! złodziejki 

Na przestępcę wychodzącego z więzienia 
czyha nowa zbrodnia 

Przedziwna bezmyślność naszej filantropii 
Szlachetne panie z „Patronatu więźniów" wciął Jeszcze 

pomacają „politycznym" 
Ze wszystkich twarzy . Iftóref w.itv nor. »• nadmierni-; n \ ' d c - j spokojniejszych • f nainilnirt-

wld/iałcm w więzieniu kj>ble-, ty ih nozdrzach rozpiera s i ę : s / v c h pracownic, a przytem 
.ceni najbardziej utkwiła mi w i s/polnie \\<.ród / \ . ivdłci lwa-jj< M niezwykle-/dolna / poci ?eł 
«pamięci twarz zawodowej z ło- j rzy . f ro-Jic u d / i e ^ u ukrywa j raj: w ichodzą nas / e uajpic-
•diiejki flmiijl Sławińskiej. I ze się w ustach i uc - .uh . kmrc po-jknieisze mhntv N 
"wszystkich rozmów ta, która z siadaj.*! ()/.lvir\ M,V mcfl -JIISZO-
IniP prowadziłem, najsilniejsze I m« spokoju, i en spokój nic 
.'na mnie wywar ł a wrażenie, [opuszcza je i ani na chwile. 
Nie było w niej łez ani s t n t y - ' P o d c z a s rozmowy a*.i i. d c 
mentalnych westchnień, o*>ja-1muskuf ule drgnie w i u : v . . : ' v y . 
wiła MC natomiast prosta, su-, a przecie/ cłav.-,ń«» a mówi o 
rowa prawda życia. I rozma-! ^ohie ? tik dziwrm s?vzcrośri;t 
wiając z tą tak zwaną recydy- j i bezwzglednośch , że śmiało 

* !ją można ul reśfić jako jeden 
z nafrzadszych I naiefokaw-

szych typów wieziejmvcli. 
Każd\ skazaniec zapytany o , 

historie swojego przestępstwa,? pracowa?abvni nawet 

Jąlc oitiłciaC dodatek drotyfniaiw 
Wyfafnlpnle urzędów© * 

wzrostu drożyzny, określane- wC do kale'.-, 
«o J razy na miesiąc przez <llc»; u w a z i ć nab 

Urząd S ta tys tyczm do oą poprzeth:!.,., nowł^szona o 
miesięcznych.! wskaźnik łh(»>f ł • K K 5 k 7 o n * n 

Przykład 

czyłi nałogową zło-w istką, 
dziejką 

po raz pierwszy doznałem 
uczucia wstydu... 

wstydziłem się poprosrif wła­
snego społeczeństwa. # 

Sławińska ma lat trzydzieści 
osiem t jak to sic zwykle dzie­
je wśród proletariatu, z którego 
pochodzi, jest już zupełnie znl-
-7vzo»ia i zwiędła. Policzki ma 
obwisłe, twarz pooraną głebo-

ieisze rooofi* N!ema tak 
tiudnego zadania, któregoby 
się nic chciała podjąć f nie 
umiała się doskonałe wywią­
zać 

Twarz Sławińskie i ożywia 
się nieco i zaczyna mówić szyh-
kn, nlcpyfapa: 

Ja lubię pracować, pani 
inspektorka może powiedzieć. 
! a n \ m chciała ciągłe pracować! 

i aż do ostatniego tchu. I gdyby 
i fiyfo wolno 

w n y 
wynag rodzeń 
Płafnydi /.dołu. naMrcczvłv się 
wątpliwości. MlnlMerJum 'ora-
cy i oni-kł spółce / re i wyjaś­
nia, /i i:iłii. i 'd/ic s-i ,',r\:\rti* 
umowv zbiorowe, przewidują-

sowanie tv>. h uskaźni -
"<ledr!i> r im .. f/f 
dobrowolni ...,,,!;»_ m k \ r i e fj?,jjj 
u w i - m J / r n , , . ^ | I I I l n i wr/eśnfa~io 
łeknu- p r / tv J i v\ \ - ; l^JS tnkf . 

/dor;iAo\\vm Jo-
dafku wskaźnika 

aahzci wyPfatv 
" ^'imę. wypłaco. 

j e r vf. 
1 kó\ \ , w 
' m l r K c r 
' ' ' ięc/nr* 
,hv-* p 0 l l / 

płacane pa 

i - / ; • " ' v ^ j ' " " V "ianv. 
,e>cli pensia 

nlowa -wyp^fią jm mk 
cownik w pni fcVV ,P 
t r zyma . I (Hi. -, 
nia |oo j ĄU7 
drożvżniaijv .?: 

n*ł! sierpnia). c /v , ; -. 

sierp-

^|ernnia A^ 
końcu sierp 

t wskaźnik 
!-ej pofo^ r 
' y n u nr? ii 

nracowi.; 

>ncei.ł o- ' ' * t r / 5 f ! i a on IT^ t i 
•i-f rrwaJ c / \ , 
niJ\* i t. d. 

Rzeczo?T!9wr^ nabiałowi 
tmw ralzlli 

A konsuiTiend tHa;zą tKrkdnie 

urząd emigracyjny projektuje j kh u;i hnizdami i zmarszczkami, 
nakładanie w większych cen-1 ciężkie, nieco zaczerwienione 
trach emigracyjnych, jak we powieki, m h e r n e kosmyki wło-
Lwowle, Win ie , p l a łyn i s łoku j sów wymykają się z pod bia-
Cxęstocho,w1e, hoteli dla emi-!ł«j chustki, cera •Aczienna żół-
rmn tów, p których też mieścić I to - szara, a cała postać nie­
sie będą ekspozytury urzędu [kształtna, 
emigracyjnego dla?, mła^^iania | Jes t bardzo brzydka 
wszelkich formalności paszpor-j i prawdopodobnie nigdy niko r 
fowych I dla opieki1 nad emigran mu się nie podobała. Rysy 
tami, jak i agentury linij okrę- i twarzy bardzo nieregularne, 
towiTh. I zwłaszcza bezkształ tny, palko-

ii^iiujc na^c/ęsjiei - w \ ł \ 
swoją niewinność. Powie 
prostu: 

— Siedzę tutaj „na lewo 
Albo te> b^d/it* n--"ł 

przedstawić s1"^*."4 K-1- > 
zax:a«lkrr.rych »-̂  ».i! ' -\ h 
sli^n? si" zav"<'c v'^^i • 
zepchnąć na k^.^os !,m.cgo. 
to stałv objaw więzienny, 
to / resz tą instynktowny 
ruch każdego c / to wieka, który 

[dąży do oczyszczenia słtMe. 
(Wielcy ztfrodniar^e natomiast 
in i lcza unarcie. Sławińska nie 

w nłe-
d^iele^ 

Ale cóż ile n z v wyjdę z wlę-
zie»la. nie mogę się \\zu\ć d^ 

Je«1 
i->i 

«e» p racy 
^>cow.?ć *« 

' ' • ' V - ; - , J 
1 ,' - i W / ł 

/,\ a e\*o os. 
?:->m. k i . , 

c-.-lam i i;f 
p r s z ł o do! 

NuweT gdził* 
e mam. m"s| • 
/ . rodzina M« 
•• *v pętlią. lik 

Pierw s / v raz 
.' rn in łam l.7 łat. 
ur>otv t a notem 
c i . l^az nawe t 

'PosftiRUJe się żadną ? tych j 
(metod, ' 
! ' 

poprostu mówi prawdę. ; 
Zaczynamy od pie rwszych , 

| s teoretvpoivych pytań. j 
— Za co jesteście tutaj? ' 
—- Za kradzież. 
Ta pierwsza jasna i pros ta l 

' P o l s k a nnja \<Ą™ M A e r v J n a s z y c h s a m o l o t u dla ^ z y ^ ^ ^ % ^ ^ ^ . ^ - \ 
Hoyd" zawiadamiaj że / dniem |n anią bezpiecznej I r e i ^ l a r n e j ! ^ ™ 1 1 ^ ^ ^ , ^ ^ - ' 
5-go wrześnią r. b] wstrzymuje ] !;omunlkac«._ a ^ ^ e z n a c / o n y c h ; ', 7 n o w u ^ ^ , d e c , l d m T O n c j 

, sło-* a. I 

Wstrzymanie komunikacji 
I SofniczeJ 

nych 
do odtransportowania dla lo­
tnisk: w Warszawie , Lwowie , 
i Krakowie. 

Ruch zostaje ws t r zymany do 
końca miesiąca. 

O ponów nem otwarciu ru­
chu ogłosi „Aerolloyd** w pi­
smach. 

komunikację lotnicjza na ws2y 
stkich linjach. [ 

Wstrzymanie rut hu gfńrłvnie 
spowodowane j c# spaleniem 
Mę w dniu 2H sierpnia b. r. ma­
gazynów lotni-:zvc|h na lotni­
sku w Odańsku. fdzłe znajdo­
wała się większa 0?eść zapaso­
wych części, potrzebnych do 

Potrącenia podalku dochodew^o 
Mlnisterium skarbu zarządzi- j iako w\*nagród/e.:* • iednora 

to. aby celem duk^śnania p o t r a - j / o u e 
ceń podatku dociiodo*\cu<» pr?y 
wypłacie uposużrń ^fii/lłnw ydi 
tnierytur i wynagrc>dzv-ri za pra 
S'- o^jemna ł .Kzni r^ ««fdatkiem 
drożyźniany.n, p<«c<\ r..-iaj ,ł'd 1 
•*vrześnia d|> końcu VL\'» T usta­
lono stonc lon^centowa podatku i którego należy 
w ten snnsrih, że w Stosunku ro- fi k wedłn.g sii 
C/nym ob i ' ' a v ę r\dko tę wy­
sokość up<,sa/cfia. która prz>-
T adf • r'o w \ płaty w dniu 1 slrr-

;''•• 'nia o ile ciiodzi 
>'.A ob ie ra jących 
i: • «lołu. -A dniu 
, t* -c^tola zaś wv-

h\ć przyjmowana 

juz 
ndpło mi sfe znaleźć jak^ś ro­
botę, afe dobre przyjaciółki nie 
mogły na to patrzeć, że 

i to ik ie lka I r o b i 
Mnsiałam kraść znowu... 
* -Ule razy siedzieliście już w 

v lezieniu^ 
- Teraz już c w a r t y raz. 
- A gdyby wam ktoś dał 

pracę, kiedy opuścicie więzie­
nie, nie kradlibyście, chciel lbr-
ścc p r a c c ^ a ć ^ 

Sławińska pochyla się ku 
tn^iie 'i oa t rzy tak przenikliwie, 
/p nie jestem v* stanie w y t r z y ­
mać tego wzroku 

•r i - . i 4» ''*k, pntcownłabym, ale 
l a k jest. kradłam. , , .,c7\Mo sic d a / r o b i ć ' J ' 

Menc>.cki«ana ^ ' ^ c j . w jakiś e - i* PO rozmowie ze 
nra-A«a m i M e ^ z ^ stv «> rJzi | c l l 1 u o« 

i przes tępców. J- t^rzy oouszczab I 
j w t u l e n i e nlk» słe nie fosTc-"- • 

Dorny zarobkowe w W a r s z a - ! 

wie wcale nie isi-ueia hit za 

^Odln-ło się posiedzenie komi­
sji rzeczoznawców po;wie"nn t . 
omówieniu spraw zwj.izanyrlr 
z fiandicm nabiałem, u^na ma 
sła śmietankowego w opakowa 
niu ustalona została w w\% o j 
120—|.^i.uno mk. za kilo. Ma­
sło osełkowej solone sprzeda™ 
wane być winno o X)% tanie i. 

Związek spółdzielni młcc-ar-
, skich i jajfczarskich sprzedaje 
!masło śmietankowe po 13MNK) 
* mk. za kg 

l'cn-b r:cfa najaja jest słabsza 
wobec ukr^czenia żniw i zv\ię!< 
szone^o dowozu, w hurcie i;.:« 

i sorzedawane są po 2,oi:-'0'r-> 
Jink. - - ?,700,000 m k . gdv me-
,. dawno cena skrzynki KII ;*>^i- -. 
:dziła do ?,900t000 mk. W deia-

v"łe me zmieuf 
>^} mk. (jaja 
••">, «̂ tiaja wiej 

'ehu mieczar-

lu jednak cf na ? 
ła i waha się o | . 
skrzynkowe; uo 
4 kie). 

Związek jspc'^ • 
skich I jaiciasklch ^przedaie ja-
ia po 2,200 l.mk, / t, sztukę. Co 
MC zas tyc^y mlek;., rzec/ozna-
V CV Przyszli do wniosku i i 
*"ena mleka] winna wynosić I f 
ceny korca! żyta. Wobec tego 
iż cena żyta się<a 400.000 mk * 
cena mlckai. łoct* obora winna 
wynosić 4000 njk. za litr. 

Doliczając koszta przewozu 
inne koszta ś-handlowe. oraz za­
robek detaUBty.j cena litra mle­
ka ustalona |ios|ć»ła w wysoko­
ści 7.200 mk. za Uf\ pasteryzo-
^ anego zaś I— 7,500 m k 

Czsrsie brylanty ??aszą w cenie 
btele 

Trzsfca nagwałt v;yiRyśle£ ccś czem 
^atnaby było palić w piecu 

Per t rak tacie przemysłow­
ców węglou ych z pracou^nika-
ml w Zadęb in DąbrOwskiem u-
tkwiły no mar twym punkcie-
Pracownicy ,adafą 1501, f>od-
vyy.'.ki .orzemy łowcy 
wi sn jirzj zi .ić 50 %\ 

ryiiicza łA ni niektóre kopalnie 

węgieł krajowy będzie droż­
szy od zagranicznego. W ten 
sposób u s t a i e eksport węgla 
zagranicę, bJ znaczny w czerw 
cu r lipcu, wewnątrz zaś kraju 

a<i goto- węgiel stankk się dostępny tyl­
ko dla ludzi b. zamożnych 

Uzyskane | eksportu w b > 

i. 
«cie • 
i po j 
s p o - ; 

r nta ' 
o iv . 

ó l !i"t--ii b . -. 
sokov.ć ma 

Mu no już fiftró sied 
S b mińska zamyśla się 

chwili IOÓAI tym sarnyiit 
kojuytn g ło^enr 

- - Jestem tu hrl dwa lata i 
obiciu miesięcy, a mam jeszcze 
dwa lała i cztery miesiące... f 

- To znaczy, / i « -talKcic 
• ̂ kizant na pięć lal M> /iiac?.>. 

proceniowy d o « r / r ic^teście recyd^ w istkA, co 
yżniany. wypłacany) ,vsi waszą sptrf.dno^cią, jak 

\vv kradniecie^* 
.la k r a d i ^ z mieszkań. 
I l en i / ostatnio także okra 

illtścir mieszkanie? 
-- 7'A; test. 

cntoweM — C%2y .\am ktoś w tern po^ 
» wyna - jmaga czy też robicie fo sami ' 1 

obliczo-j Sławińska waha <k p rze / 
• vm Za- • chwila i mówi: 
ile rów- , Byt taki co nil o tworzy ! , . 

.d> 

rwcn tua lny 
datek * In 
oddzielnie w ciaeu miesiąca iuż 
no dokonaniu wvpła ty fw^ho-
l ó \ V MM1' . v \ | n k | O U ; , / i-,| o 
wynagrodzeni- samoistne, od 

potrącać pmia-
' • ' 1 :• 

\n. yp.-.lai.icn • ! u 
grodzenia samoistne 
•Hł«'ł w stosunku ro 
śni'.: r - ma zas*oso 
Pież pr.'> »!Mic/auip 
razie w\ j.i it -i ,{\i't\ 
żniaiiYch. -c 1 iągn 
Merpuia r b.**** 

I brania więzienna czyha na ska-
I zańca nowa zbrodnia. Nikt te­
mu nie przeciwdziała. Trudno 
:vudać, aby r /ad p-zy dzKiej-
s/yin systemie oszc/i-dnośclo-
w\rn mógł zdziałać cokolwiek 
w t\ i.-t kk-runkfi. 

M w a d o m i ł v mz swoich odbiór ; C u i s ierpniu4d| i ęki pomyślnym 
crtw. 1/ iia (c/y wpłacać należ- j konjunkturorrt. 1 waluty obce 
p'*sv. . ic/ac pod^yżl .ę prowi-1 przemysł w o l o w y ^przezna-
»/onx/i. i i -y wysokości T p T . j c z y ł n a i n w e a t y c i e o r a z n a b - j . 
9 Załatwienia k(»mhktu należy jdowę domów rnies7ka?nvCh dla 
sę spodziewać w najbliższym | robotników, które u znoszone 
czasie Podkreślić tylko na le- : sa obecnie w.znacznej liczbie w 
zy. iz w razie przyznania p ra - ' pobliżu wszystkicn kopalń Za-
cowmkom 100T5 podwyżki.! głębia Dąbrowskiego-

strony naszej fil mtropji. Gnie-
W s ź V d z i t - i ^ n w a ^ s l e P°spoiita złodziejka 

o jest w zupełnie złym tonie 
I kiedy opuszczam więzienie 

na Dzielnej, widzę -Aielkie ko-

uku htozmown ur\r 

-.Mc 

zajmuie się tein sp«-»łeczeństwo, 
ali- i»asze społeczeństwo mil­
czy. Posiadamy wprawdz ie , 

A. zw. „Pat ronat więźniów" A l e ' s z e ^ P e ł n i o n e po hr-eg* 
1 to t o w a r z y s t w o o wzniosłych'i "~ K t ° t o 1**^*1 * -
•celnch. t rzyma się w dalszymi**111* ^ 
! Ł-tiiKii dawnycli t radycvj . ' * ~ Patronat więźniów 

i Oplckaie sle ak hh I cwzedtent j « n i a politycznych! 
więźniami POfffvcznvmt j odpowiedź. 

py= 

mm 
K«*--" 

r , •• • n ^ Sl> na chw!-j Co to znaczy niezłomność r az ! Oto piękna, rozumna 
d r o / y - j l c . . Wtem zabiera głos p. Sko- J utrwalonych :'u^ad! Widać, źeUva działalność... 

n i e v a . \ i i m p k o w a i takie typy, jak Sławińska, niej S i 
1 Sławińska iest Jedna z nał- zasługują na żaden wysiłek ze , 

• 

- br/.m; 

i celo-

D Ł 

'Zatonięcie parowca 
towarowego 

\ na iroreu 
s Nłemitec^ifn" 
" RZYM.2.^X(louz.C.J0;L 
z: nuli donosz i o r . t r -ii-jiu p ^ 
rowca „Scho^pfell", ..«JHŻaiące-
go stąd w kierunku Br -Tnaiha-
fen. ;: 

I Schoepfe i r : wiózł ró/Mom>-
i w y ładunek. Załi--,i okrętu, 
1 złożona z 41 ma ryna rz r — za­
tonęła, 

" 1 1 W P 

Ii mmiti 
o zamordowaniu iasputSiia 

Wyjątki z pśmietnika PSławlonego przywódcy 

jęm mmmm* mmmm Wm *T*TB-f| 

i po raM II- 1 * J , -, « ^ i - ,- mnmzy. i>rawd*lv*-a po&bawleni wszelkiego poczu Iz położenia, w iakie w v-traeffi 
; U p/jni- ten dorfcnrfrf ifo « c ^ . # ^ H o *<, ie« pemury ^ U o d te!da odpowiedzialności za k a ź » ! c a ^ y m K ó S n ^ 
; . ^ « » « W | ^ 1 e^kiej artai* nieomai,d> krok uczyniony. (kleT^aSiSS % " . I J-zeS 

„czarnej sotni" w dawnej Rosji. W. Puryszklewlczajp^^^ ttniwiw) Wfrium 
'•li i *l'rkfi>< 1 ftfłrił Ti**d"r*Siwt «• » 

^/ ot'f no hnryntntĄf dimrr.Wm , linr, V łłattputfrt łątł uniifan*; 
^hit^a mp rhtrakteryczna p^[ przez fe; <>statr*l(\ za ,/^totHrku 
-tne Gr7Cfff>rzn Rasputina, łrło-\b<>tffj<"i -pnhwpo abjt A-»-*rr>t#vi/ 

pmonhwfjn gotcia naprowadza \v4t>!kor?wir<'. Rosji, ityh/waf aft 
n ktor ofyirtrmji ditchniimcj pr-' 
t'r/tbnriffxi*'j. arrhimfrndrytn 7>-

, ! • • 

W ostatnie,', c~'i.*Ąth panowa­
nia tasutia Mifa^aja II f/o , r 

Sff f%€ i "I V" f'» V "f:, j | H fSjjjskU'j 
riPZirijn >-h- s.!j >ntłu$ć ib> ni'-vtff-
«-Vi»."it. CJ /«jr i-j p\:*t$tfrt mistycy­
zmu $Z-ik(TJ"i-r(;it ;,<pC'\ </. v >./" 
ralutj i/' r :«•/-,"* nptpoh oJ/ptwfa 
ulach i nrortieltrcch -t. nr. .,st(Jr 

z aifml i>tttarshnr-
(n! tiĄh „wysłuń-

, htdtifiłrb te r<e 
%*i>ri;ttf IĄHi knrjiTr**-

,.;,» f r ^ : r , « . P</d 
>-h \trOsk, zipiii. 

di-. ->4i,ą r!,'-rol'n 

r ,^" a ,- Hę'fa>ł<tj II 
, M W t y rjl«,« 7»r/n/yJ?/. 

rrirr" li* 
ga . 7?"/ .fi 

ezijieŁ^ttt-t i 
n v crn># ( i * : 

Motlri,- trj 
uajhlhH •#• /.f-, 

zanych r jnoj-
SH^a.tz • .n :» 
nari,*pt tj Ir* 
prlen tikuf 1 
tirów i rfn 

t n ^ , 

nfnws, r potnienia ontanrUmrpo 
biskupa mratoirshiftjn Herrńt*-
(:cii'-sn i j(*fi(* tnusmikn, w»e-
ttłłiłc] alołneflo mnicha Jhijodo-
ra. 

roryrłkowt* drparlamrnł po/i 
r// rozeta aa baertttf d'»rór nad 

wspi­
na e-t 
Słp*."* 
pri-ij 

Wi 
ni* w 
tv. n 
ez> In 
rittiti 

>H »'*• nwtnacjf i*rz:vlOwf-, 
fif nioff ^fia pa-H*tn^u^effo, 

70 /fffr/o f'*'' ^cfciŁTrwą 

f t.>ri#\ t%-is>r',f r*4n dpntmk-\ 
ltuspv''na rf**f>-'a d*» zeni-
nojbrudntejwa ffit}ta sn-

s*e r '^7"" '"1 i*"P*fbzf}' eesr-
J 1 jm* car"k, v u mircie Mi-

zed wybuchem rewJucj*. 

"i listopfrdo, 1916 r . 

{* icń d/i«dejs/.v upłynął mi 
""-ód naj^łębsM^.'- n r - e ż ł ć v e -
" rt,ir/.uvch. 

I'.» ra/ pierv ^ ' \ . od w it-iu lal 
i-i./oaleni fadowoienla morał-
vi <o w poczuciu uczciw ie f 
mężnie spełnionego obowiązku: 
p r / en i a^ i a ł em w liumic Pań­
s twowej o obecnym stanie Ro­
sik Zwróciłem się do rządu, a-
hy uiawnlł monarsze rzeczywi-
\IĄ s\tuac.ic i ttprzed/Jł JJO o 
itjdic?,pkv/4;fłMwk\ irrożącem 
Rosji ze strony „ciemnych sił", 
od jakich się roją ty ły rosyjskie 

W ci*i*u dwóch i pół lat b¥~ 
łem trupem poli tycznym: mil-

'ćzfc/ein, a kiedy c^ i -cm. za-Ai-
iu\\f/Y ilo Piotrom 1 *.•;'•. zaglą-
dałem do >UIPV f WOWCj. 
bywałem r,a jej pf. ied/cniach 

i t y i t o \ Idzcm. Sqd/'*łem i obcc-
. f*iv- ic/. sądzę, że waśni domowe 

Ha*iwHnetti ińi-d~<i<\ i} byivetjąc\ku on'ib, ttth*d:y itift/riiti, ha. Jtt- _ 
przy diror?et iiłr%ifMt»]»» f>v ,*to-' *mpmmi, oipnionraa s kuzynką' narchy. cfąrle zaabsorbowana-
ri'*ihu ? htdtml pnfłtyc.iire .,»«>-, HiMdajfł II i r». kp> ItymUm-Paign szukaulem ludzi, zdołnyeh 
/ "ncf>nł,*/.<•//!inni" Ale łriea tol .rft-u-ic&u pfw'*btf projekt z($ła~!st;;nn,ć u *tem rzadóv.. j ?ife Tnai 

rfhtfio. H* krótkim e:a^e Ra-ltUfnia ..-trwokiC |dujncc.?o tych ludzi: f jak nodłł 
hu-fń tmrytnym ptaehi-
i wseśliwyitt pr-ypad-

>pli .O« 
uncjom 

^tcom. zy&faiji* ogromny ivptyw 
•hjGttńr-ina crsarzoun* Aleksandrę Ti*>» 

^dnróume, a pr:t-z nią i na cesaj-sa 

0:fł'thJ»t>ił nh-datcm pamlęt-lfi] v-..co, nie zbadawszy, aut sil 
aik zmim-go d^iahu^a mmyjScm.rwJu ani do.<wiuvlczt.uia. mu 
uo. W, Pntymk^iriehi, jcdfit.'i/oj ja ( .dwai^ przyjiouv..j-: ". cii\\i 
: v -t>tn.ui-łt *i<-:,>.-(nlkńir tafaj- 'Ąi tak o^ifH>vyied/łalru j . wysokie 
stu a 

rza- Rasputina | ic i 
ksand ry Teodofó w •• * 
cha F^osji i jej can^. 

Pozostała na;z;' A ^"< 
na tronie ros \ j |K" ł \ 
ziemi i narodowi 

Ciężko o tern f)Kic. 
Ałuny być zapomniane w cza- ! r i fK IPC /nosi k?an:<t\. 
^ic wojny, i że na łe /y zatrzeć świadek nastrój*v. .,'• 
'iv.nice partyjne w linie dobra sklej od nierwsaei 
wspólnej sprawy, jak tej^o żąda 
od nas, wszystkich n!»vv. atrli. 
!'Owołanych przez monarchę, 
cierpiąca Rosja. 

i (hnmui dzisiaj, tak, dzisiaj 
dopiero po- wołlłem sobie zła­
mać ten ślub milczenia, a uczy-
r'iłem tu nie dla walki poiitviY,-

lakźe ml niezmiernie ŻRI mo-jnei . >rwoli •i\yrównanid r a c h i i n - ^ ^ o bU wył,-.,^}i 
ko w z partjami odmiennych | i KRO fatalny v. 
T»r".-k«»ndń, lecz iedvnie \y tym po^^-dni-Jtwc-m : 
ci ;•!. ,..bv do stóp tronu dobie-; n.zem niechęć 1Ą0 
K'\ c h ^ v rnwiskich ma^ łudo-.i wr.huć siebie i )h 
A ych o v. .elkici krzywdzie wiełlnś-ikiecro. rozpusjis 
idi^ti l .ortti rosyjskiego. ldajm-40 idiłopa \ł 

K r / y w d y te mnożą się i ro- !sprawami państw-
sną 1:0 dzffń. na bsłym obszarze \ Rosje w przf »a<£ 

. 1 1 

• ćn 

klej wojny, obseru 1 • 
c/uciem najżyrf s/t , 
jak z dnia na d^K-A i: 
fet i czar imfciiia ^ 

_ od Jz i a łach woj^o- . . . 
•s t t ty. nietylko v I- • 
cerskim, k c / rfijyj---

* sv źj^nier^kiei. I- -

Nicm1 Ą 

!ev£ dzicr 

pul n - s y j -
v .!« v . ; . ' -
.•Lm ;> 

f:;. 

jfasrvttN'i. rrwa jaskrtove\stanowiska, kierowani ambicji ,!Rosji , która nie svidzi wyjścia 1 wyjścia. 
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LUDZKIE SERCE ZAKOŁATAŁO 
W HAŁPIEJ^PIERSI 

Susetta — dzieciobójczyni 
na widok niemowląt wyciąga 

przez kraty race 

W szponach narkotyku 
Żył. Jak ojciec umarł, jak c n e 
Przekleństwo strasznego nałogu 

ciążyło nad nim 
Przed 24 lat?, sierżant policji j stacji kolejowej 30-letnfeffo 

Suzetta. jest to zwykła mał­
pa fs/ympans) .którą łudzić wy 
tresowali Umiała; kiedy* jci-
dzfć na mwenre. ; przyzwoicie 
jeść i pić, naśladując swych na­
uczycieli i 

tys l tce Innych srtuiu 

któreni! zdobyła ogromną p o 
pułarm<ć Największy entu­
zjazm publiczności zdobywała 

re karmić pozwoliła mu umrzeć 
/ głodu zapominając w ritcwoJi 
u o bowiązku odzy wlania go. 

Cała swą inteligencje wysila 
ła na to, ażeby dziecko 

uchronić przed oczyma cieka­
wych. 

W początkach nie zdziwiło to 
dozorcy; ze swej praktyki wie-

, .. ., . dział, że najwięcej oswojone • i ^ t w o 
a W l k i e j kuli szybko krę ! małpy w takich okoliczairkciach , \ y ubiegłym 

cjant Moberg 

arrerykańskiej I*. J. Moberg w 
!''vajistnn, aresztował ł>-letnie­
go chłopca, syna wybitnego 
miejscowego lekarza, ponieważ 
malec zdradzał w y p a d e m na­
łogowego amatora narkotyków 

Podczas przesłuchów na po­
licji, chłopiec, William Uoser 
przyznał sic, iż zażywa morfi­
nę i że popadł w fer, s t raszny 
nałóg idąc w ślady otrą, zairu 
w ajacego sie morfina. Lekarz 
dowiedziawszy sic o areszto­
waniu syna i wyjawieniu przez 

przyjcz. 
pywany jest pytaniami: 
było? hhezego Polać 

mężczyznę, pod zarzutem nie 
przyzwoitego zachowania się. 
Przyj rzawszy się aresztantowl 
uważniej, przedstawiciel p rawa 
poznał w nim Williama Pase ra , 
którego juz raz aresz tował 
przed 2\ laty. 

Aresztowanego za mienię to w 
więzieniu policyjncm. Ody 
w e/oraj Mróz więzienny 
wszedł do jego celi. zastał I>o-
sera wiszącego na pasku, umo­
cowanym ii kratv w tlrzwlach. 1j-olcgło? 

l e k a r z więzienny stwierdzi!.; Niestety, na pytania 

Brada... rocznica! 
' Polacy w Rosji zamieszkali 

bardzo nieiasne mają wyobra-
żenie o przebiegu wojny pol­
sko - rosyjskiej 1920 roku, za-
kortczotiej 

„Cudem Wisły" 

dnieli się, że odi 
rosyjskiej i obrojj 
nosi w Polsce mii 

:rcfe ttnrały 
;a Warszawy 

Cudu ^Lsły. 
&> więcej, w i) tejże gaiecfe 

zamieszczono szjfmat r y s u n k o 
l o też prawie zawsze każdy i a ^ m / e b i ^ 
wyjeżdżający z Pohki z a s y ! n " a ż e n l c o n r ^ a d n C J J 2 T 

. . ..^., . .. % zwy­
ciężali, a potem zaczęliCię o -
fać ? Czy prawda, że armia 
polska była zdemoralizowana'"* 
Zawdzięczając ezemn w 
roz bito boKz o w i k ó w '•* 
k iedyś la kie 

lak to, kampanii. 
Zapyiał-m nam d y p l o m a t o 

one u 
(Idzie i 

sa nazwiska wo­
dzów i boha te rów? Ilu Rosjan 

iv z wy­
li i ego tajemnicy, popełnił samo-l iż Poser przed kilku rodzinami | kle nie o ł rzymmr się odpowie 

.**-

gdv i'. 
cacci vie umiała s|ę znakomicie! sq bardzo zazdrosne o swój 
urrz}mać z pomocli swych zwlnj skarb i s t r z e l a go, ciągle piastu 
nvch. a silnvch rąk i nóg. |Jac na rękach. 

Ostatniemi czasy, jednak, j Małpiątko odrazy żadnej d o | 
skończyła ł u a karjcre. a ludzie i ludzi nie okazywało, przeciwnie ; 

odżałow •' .de mfają jej zmar- | j akna więcej chciało się do nich 
talentów. [przybliżyć, gdy ich przv klatce; 
o* rodzie zoologłez-1 widziało, marka jednak, na wi-! 

dok ludzi, wyst raszona chwyta i czór z rywał kar tkę ściennego 
ła swego <fziec»\ik;i, niosła do- kr.lcndarza. fVczalkowo z za-
najdalsze^oj kata klatki i tam jir t i r e .o^anienl odczytywał 

i żvć pr /es ta ł I tvm razem po­
ty codniu p o l i - : s / r i n w <U!\ swesro ojca 
aresztował na i 

nowany » 
Siedzi \ 

nym Rro:.-; w specjalnej klatce 

jDcarnieta czarna melancholia. 

JA CHCĘ CHLEBA: 
Kto chce, mo2e to urażać za feljeton 

Od wielu, wielu lat a> wie­

przy CTiebii' :a 
Wie !-sze 

w b n d / a i a u 

^»'tutna i zła. 
- i interesowaitie 

i*i tylko 

Ws|*,fM *>.}(,• \ 
sze s/ .zębie 
w nit. -i/eby 

z dziećiiti na rekach. 
tedy na najwyż-
L.tki wpatruje się 
i>ó^niej wpaść w 

*>rzetrzyTfiywała, 
Ko swem cihfem, 

Z oswojonej tnabn 
dza.eej do ręki na 
łanie człowieka, 
w p ł y w e n j j ^ av, \ 

zasłoniwszy 

wfęk -ze pi/yvrn':b:eiiie. 
Sk id pocbod'.i; ten smutek, 

• nfed ś wesół* : Suze t ty? Na to 
pytacie od;K.'\\ ada jej dozorca. 

Su otta . 

list dziecIoł^jczynla — 

stała sle potworr-i^u dzikusem. 
z e n i e pozvoH ła /aoiMekować 
się swem mai* fWw cni, które 
tak bard /o nn :t U wtedt potrze 
bowało. / anważono , że małpa 
nie daje mu nk jeść. 

Piszcza-o f \\\o&\\ małe mał-

„co jutro będzie l a obiad", 
u ial do wyboru trzy rodzaje 

przycho i obiadów: ; wykwintny, eospo-
U do|u Jkartki, 

torcie, tkwił 
zawsze wzniosły cytat 

Naprzykład: 

moralny, 

kaidy 
Jul-

1 a / de za\v(v i darski i jarski. 
ii/eiia ixxl;niby rojzenek w 

£am« r?\d.i r łoJem swe dzieckoIpiątko, a >u / - t t a ieszczehardziej 
Oi f • 'go c za su ^skończyła swa. hem z d e n c ^ w w a n a , do dozór-( 

Itorjt - seT.ł«< /ną. Nie umie już cy odno^ii i się łak do najwięk- ( 
i ń f r TM.T< ej... na kuli, postarzała ,' szeco v. * i. i^omimo da\Aiiej| 
się - ronn 'e i-, melancholijnie .'dłiuzotr\\; , |i i przviaai i i zaufa-f 
patrzy r świat. jnia / v j a c w ciai,!*-! obawie ni-i 

Kied> ..adertodzi nora ołjiado-
wa, zwykłem • pukaniem w 
dnwi dale znać dozorcy, ze, 
chciałaby coś złeść. To dopoini; 
nante się o pos| |ek najrozmai-
sicj przez d w o r c ó w jest t łu- ' 
uraczone, przypuszczają oni. że 
ticzucie srłodu l najpłówniejsza. 
odgrywa tu rolę, ^chociaż zati-
w-tżorio. że 

tęsknota do małżonka „Bona** 
który ją w tym czasie odwie­
dza, wpływa bardzo na jej zde­
nerwowanie • 

„Bona", jest główiia przyczy 
ną nieszczęść ' Suzetty. Był 
wspaniałyrp okltzeru mał|.y spro 
wadzonei z Afryki ku rozwese­
leniu Sozetty. i 

Spodobał się lej bard/o . po-
mirr, i su ej dzijjcości i braku tre-
r.weii bo *M. a'fl(i.!ł 

wspatriały głos 
obejście drikusa i inne i>rzvmio-
ty małpie. >u<ecie zaimponował 

pcbrułi sic 
Zainteresowaszr się . tBo-

jczem nie dawała MC ułagodzić 
,'broniła do * iebie dostępu. l*o 
i kilku dmath mab zdechło z uło 
Idu. 

C z 11 w a ł a c a łe n i urodzi nami 
nad trupem swei pociechy. 
fkh nadszedł dozorca .wraz 

:'e swa, zona Suzetta zdaleka 
p^ka/^da tnu w e mar twe dziec 

'*\«ł. ' ' cz vjdv hulzie T>róbowaii 
ie .Miźyć. cofnęła się w kat 

! kkdH, zasłoniła trupa sobą i 
przyjęła gr< q*,a podstawę. 

Mano \e\ spokój p r / emyśhwu 
!jac nad sposebein odebrania :ei 
trupa w łaj^o<i'i\ * posóh. 

P o / o r c a \kpat!ł na szcześlivvy 
, l»omysł przebrał się w ,a\\w 
rzv;'icu w suknie, w damski ka» 

' pclusz i z v\oaika stanęła M»okoi 
atve Su./et i a orz<*z 
oi>- er w ..w ała prze^ ( v 

Kto mieczem grzeszył, t£ft od 
miecha zginie. , 

..Beniowski", .lultu«z Słowacki 
Albo: 

.. Ocean zasypiał, 
\hn, SłcnkiewicK, ..listy i Podr6#y*. 

W ó w c z a s mawiał do żony: 
Widzisz laibciu, ui zawsze 

mówiłem, ze ten Sienkiewicz, 
I o talent. c*o za idov. a! 

Po kliw iii zaś doda wed 
A możeby *nk na intro zu­

pa r a k o w a ? c o ' ' a potem stek 
b;.raui z buraczkami? lak m y - , 
ślisz J Omlccik z groszkiem i | 
krc.Ni kawf^.w. Tak, s m a c z n i e j 
zdrowo, a s k r o m i k . - l ę? 

Lubcia protester^ ała ' 
-• AJc cóż znowu stek ba ra ­

ni! T e ż ! Będzie mostek c 'c-j 
lęc^.' w białym sosie. A i ten j 
krem k a w o w y . Tak, smacznie,) 
p r /v ia lał Wszys tka wanilia 
mi v» ys / ł a Morc bvć. naprzy­
kład. no c o ? No. powiedzmy. 
«r'flei owocowy ze śmietanką. 
1 •c-bnze? 

-- No, jak uważasz Ty to 

c/cnie niczawcKlny, 
fK'v-7cpi;nacy cytat . 

Pajtm na to: ,Jdei 
człowiek służyć musi'* 

a j.iusz Słrnracki. 
łTin. tak.-. -~ mruczał ••-

l-J(va... idea... j>ewnie. i)Cvvnie! 
No, więc I ubciu. jutro żurek z 
kartoflami? 

I nazajutrz był żurek z kar-
loflami, kluski z serem i śliwki 
w kompocie. 

Tak bywa ło dawniej. Nawet 
nie tak bardzo dawno, ale w 
tych czasach, kiedy nikt jeszcze 
nie uzdrawiał finansórw. a mini­
strowie skarbu nie zmieniali się 
częśclei. niż raz na dwa tygo­
dnie. 

Pziś czytanie kartki z kalen­
darza jest torturą. P r z y m y k a 
oczy, drżąca dłonią z rywa kar­
tkę i szepce; 

Zemnę i nie odczytam! 
Ale szatan kusi: 
- Spójrz1 

Więc-spoglądam. Zupa rumia 
na z parzonemi grzankami, 
eoTiiher sarni z kompotem z mo~ 
reji. kalafiory z masłem I bułe­
czka, cietrzew pieczony z t ru­
flami, me ren ci z bitą śmietaną. 

I tak eodzicii: górka cielęca 
nadziewana.. . blamanż kawo-

(l/i, a nawet osoby kompeten­
t n e , należące do składu piacó-
jwek na*/y( I; niv 'umi^ia tych, 
| rzeczy oł»i:'śm\', a co więcej, i 
: nie umiet*^ ^ * !;a •' u* ksiaż*- k. któ 
ł rebv ' ' a ^ i c r a ł e in forrraeię wia-
rojrodną. ; 

Jeden r ludzi oł>darzonvch i 
zmysłem p-al . tycznym, handlo-! 
wiec, powiedział, że jest książ-i 
ka Grzymały - Siedleckiego za-
%v!erająca wrażenia wojenne, 
lecz najlepiej nabyć jaki kalen­
darz za rok 1921, w nim znaj­
dzie się OPIS przebiegu wypad­
ków za rok zeszły. 

Nie potrzebuję mówić, że jest 
to rzecz niewykonalna ! stwier­
dzić muszę, źe mimo wydziały 
prasowe i powołanie na szefów 
propagandy wybi tnych ludzi, 
z w y k ł y Śmiertelnik wielkie na­
potyka trudności w obzna.irnle­
niu się z wojna 1920 r., zaś dla 
Polaków zamieszkałych w Ro-
sfj trudności te są nieprzezwy­
ciężone. 

Na szczęście pomorfl w tern 
nam sami bolszewicy! W reku 
102? przed dn. 15-q;o sierpnia 
dali oni w „Moskiewskich I zwie 
stijach.* ar tykuł pod tytułem-

.„Krasnoarmiejec! Pomni o 
Czudzie Wisły i" 

Z tecro artykułu Polacy rosyj­
scy po raz pierwszy dowie-

I wojskowych, \4szysjy zainte­
resowali się i potwierdzili: 

•.niezła n i a p h a V 
Najzupełniej przypadkowo do­

stał mi się nic<|nwno do rąk 
stary numer jednego z pism 
warszawskich, -w którym za­
mieszczona była taż t sama 
mapka. ; " 

Oczywiście, któryś z pol­
skich komunistów zwrócił uwia-
«Te na ów n u m # i z niei^o ^ ł 
rysunek dla „Iziyiestii". 

W roku bieżj|cyrm bolszewi­
cy rf>*-nieź parriiętali o rocai i-
cy walk sierpniów •• znowu 
Polacy rosyiscy • »»?! o szem 
gółach nieznany* h rm?^ych 
zwycięs tw. 

Dziwnemi drourami kroczy 
hlstorja. Przypomina ^ e 

balka Mickiewicza r dtablc. 
który chcąc schować ziarna 
zboża, zakopał j e w aiemi. 

Od w r o t ó w naszych uczymy 
się o-naszych zwycięstwach, z 
ich pism nabieramv prześwkKl-
czenla o szkodliwości naszycll 
kłótni i walk ' - ;wewnętrznych. 
S tary powstaniec c?vtając 
„Izwlestiia" bp)czewickie. ooi 
pomrukuje o ^dawnych ..Wh>-
skowsklch . rV/iedomostiach* 
Katkowa. , ; : 

Z uczuciem; Ironji; szytlei^ 
s twa pisze kortltinJsta rosyisW 0 

„Cudnie Wisły", 
% oddechem ząi?artyrr»t z Wetem 
serca, mając ojezy pełne łez ra­
dości odczytali? to Polak..* Bra -
cia! rocznlcfl! rozpiera m 
uczucie słusiśne] ' ' imy naro­
dowej, j : , m 

li Adam Mwtńpk 

Pt^sce trzeba techników li 

siem a / t u a .łJ*>ruuiala tłdia-
: .T / e * v i l i k Zł l'», 
ad/if.i 1:1 z n»w-

EU o swej kaij1 

Miłość ^ T P r ^ w 
do w agi 

Ody z małeżeńsfwa tev;(«ur.. 
dziło się małe małiHi|tk«>. pia 
^tom-ała je ciĄKle. lecz zamiast i v/\ 

Mkf- • 
brain i:u i \* id(»cznic i»ce 
pa.lla i ł-niyślnie, bo mim 
!.•'.• "ilnie p' deN/ł;« «!•» !;ratv i r*o 
I >\ ' i ui:«łpiatko. palrzac n a d o -
/ . n ^ ' on w w i a ^ n a ł rękę i tn i -
- , , i » , . d 

- r / i fs • odt Nzła fid swesro na-
M 'etk.i o \». iele spokojnieis/a, 
i aP , iUb \ t\ niżąc, że ci, ko*fo 
f," -JA za ri»er»rzviaeiół 
ic; pemódz 

\V\padek taki p«> A z pie 
aobser^iiv.-ano. 

i rzemieślników-artystów 
Ministeriiuii wyznań rellgij-fnia pracowników technicznycii 

w\ . . . rydze duszone... indyk z?nych i (j\vj:cv r i ia publicznego dla przemysłu graficznego. 
kompotem z Kruszek... kotlety Jpodaje do v. lauomo^ci, że z po- III. Wydział ; jest r zemieś t e t eo 
z sosem amoretkowym.. . (czatkiem roku szkolnego I°23/|przemysłofwyiJ przeznaczony 

A na zakończenie rodzenek w i M zo^y u t H a r k w pańs two- do teoretycznego I praktjP-
cieście — c y t a t : v , e> ^ k o l c przemysłowej w j c i n e g o przygotowania uczniów 

Bydgoszczy : i w zawodzie stolarskim i ślusar-
. . .^. . . . _ . , w . « ,, - '- Wydział r r^emys łów rol-jskim i zazna^mienia ich z za-

I nazajutrz była zupa rakowa, . re7cTlenryk' 'ŚiViikVwłcz'"\y^ez J ł ! y c n - który ma aa celu kształ- j stosowaniem 4rzemiosła w wy-
Mek cijlecy w białvm sosie. iPotf-inatu"). " ' -cenie ręeb'ikóv- dla przemy-• twórczości fabrycznej. 

' s łów rolnych, za;im u jacy eh s ie : Wydział ięn składa sfę z 
przerobem buraków, ziemnia-ltrLcch klas zasadrriczych ormi 
ków i zboża <cukrownictwo, j warsztatów. | 
n . łynars two, krochmalnictwoi Pkończenie | jwydzlahi uprą-

mc ou fMrady. _ KuannaĆ - to dwie rzeczy róź-

"•..JL" H1lir 

\ sosie, i 
ondcl z groszkiem i sufh i o w o - ! 
c<iwv ze śmietanka- • 

Tak bywało dawniej, l">n-lóórka 
. v i.o. dawno fermi, W tych |ue... sov 

''*• H \'- -[czasach jeszcie kiedy urzędnik,! v :-.m. d 
*'•'!! b r a t . profesor i wo;fó!e helo- : pokaże 

«; ii;teli".eneii f i lał . . ) l /k 'ń o - | ! iwV .• 
bi.his' i iii* próbował, jak teraz. ' v vIVt!t 
ndz-*\ yr/aia<' sif od nich, tuby 
ten osioł / baiKi 

Później czytanie kartek z ka­
lendarza sprawiało juz znacznie 
u nieisz.ił przyjemność. Ale za­
wsze na coś się jeszcze przy­
dało, naprzykład aa pierwsze 
żurek z kartoflami, póżniei klu­
ski z serem, wreszcie śliwki su­
sz* •ne w komp«vit\ A na zakon 

mo^a 

;TW-

Bofe! Jakieś bielmo zasłania [cesarza, i dzielących ^ie przez 
w7rok mona rchy? Czemu nie, u u , / a s wrażeniami z wypad-

)ołcinatu' 
-- Bandyci ! Ło t ry ! Łajdaki! 
pieni sie z wściekłości — 

cielęca... rydze duszo-
amore*kowy... P a m ja 
•.•nie, sos amore tkowy, 
i.: • '.ni blamanż dak ty­
ra rr»c/.ancni ! To bez-
ro/piisia, prowokacja 

u!ukty*yać takie rzeczy! A czy 
v v wiecie p*> czemu funt mię­
s a ? A czy wv wiecie wiele ja 
zarabiam, ja literat I urzęd­
nik Najjaśniejszej Rzeczypo-
spoliteji? A cl ml tutaj wyjeż­
dżają zisosem a m o r e t k o w y m ! 

.la cficę chleba! 
1 u zemdlał... 

As—Pik. 

widzi on. co śię dzieje doko ła? 1 • kó 
•ak nędzni 'są jego ministro- vM-vMu»tr. 

* v. i-krywajac prawdę i ikrra- [ aVJw! ł ł o 
u pi*..! wpływem ambitnych ' i!.» u ,.. 

; \ sów. lo$anii dvnastji f Kie 
kres tCk^ — i czy WTKjóle 

okładał 

ie*m\ 
nv--b życia w 
buyjini po Icho 

i łując | 

\ ' a r / eń 1 

Rosii...! 
Pil! oni! 
'an h v . , 

> łauia -do 
• « i r - y j ^ k i c l 
'b^żotie do cara 

• • s«wo I ak tylk«> bez-
v! ń r / . ^ t w n i obawa 

s? r d i M nu iw i^ka, a ofia 
•a da I-.* .^ia i interes part 

afiort cesarzowi ' h ^ ^ / n ; 
- ^w«e!l„l sian i - cc /y? Powiedz- -» '"•'d' 
" a rv«n •» ^tnn.-erz.- W s!..Ł/ aa.LO^iMti 
zgubna role Pa^mitin-ł , 

I 
-.bu 

Vusi być ślub 
a trzy lata dziecko 

i t. p.V Nauka t rwa cztery la~ v uia do ubie.ijajnia się w izbach 
ta. Po ukończeniu kursu i po- rzemieślniczyfcn o tytuł czeła-
odbyciu rocznej praktyki w • dnika i daje p rawo wstąpienia 
obranej specjalności, kończący i do szkół średnich technicznych 
otrzymują świadee ryo ostate-j i przemysłowych. 
czule i tytuł „technik przemy-! Zdolniejsi /uczniowie będą 
^łóv\ rolnych". i mieli możność kształcić się *w 

II. Kurs trafik ; p rzemyslo- j kierunku ar tystycznym "w kla­
wej .przeznaczony d!a kształcę-1snch specjalnych. 

Porady praktyczne 
Odpowlec^l na zapytpnia Czytelników 

„EJCPRESSU PORANNEGO" 

wyobrazić 

milczenia dv-
i os(vby u | w y r«>vkła^<»\\ ,• , 

? j szczeJ ;» u l\ii ^\. 
wier'/\ ' | i r- \a p 
n \ w r/i ' na nim j 
żenię 

Weiiłmf r'«zkazn v 
, / eca ^ ysuk»)<ć* I >»«bi 

icć carowi ; l e ' • odpowiadałem 
> imieiiui. IKI praw«» i u 

na w|>łv| Kdyb\ 

laśniei. 
? łisf 

niż. 
i>a-

iae.iem 

a tltjv-'\ Indu ii 
nkW U'vślahn 

•! '»bu Nie 
eVi; - p ; i n „ 
ńskii- rp->v:a 
•zadane w TA 

:iNza k s i i i 
'v trenera 
i -HIII lufi 
• lew o. a 

lił ustawę. 
a I-al 

i i 

tory 
łem Jf roń cii 
•>hd 

składa 
a s / y t h 

r^/ed »»bi:tdvm. wyjscJa 

coraz cieże i, 
m. wiy t ti» j U ł 

^ p e d z ^ ca f i s\ n im pn 
w trov.;e u s u w ic/uei o 

stan iias/vcii arnuj, mam mó-
w ić c|sarzcr.\ i o tern. co jesf w y 
s /ym , codziennym obowiąz­
kiem!1 bowiem wyśeie naibar-

\\ s ' •. sekte^o, co 
i -te., klika, kfó 
dc iiiiieiiiem ce* 

miłość ku ine-

becnie na leden kilometr kwa­
dra towy przypada 10 mieszkań 
ców. 

Koniecznem jest więc przed­
sięwzięcie odpowiednich kro­
ków dla powiększenia liczby lu 
dposci. 

Wc-dłmr us tawy każdy meź-
c z \ z n a ukończywszy 25 rok źy 
cia obowiązany iest ożenić się I 

, dbać o to, ażeby raz na t r zy la-
hidzi. |fj, p r z e l a ł ua świat jeden po-

Wni«vsek swó I-OM.-! moty-! r^mek 
wc^-eal wyludnieniem krain i klubom nie inaia towarzy- j 
przez i>st;ifłM t w.łinc tak, że o~^zvć żadne wesela 

co 
*'" za.panowałaby w 
świeck kobiec>rm, 

i s / . *-/jm uchwa-
iaka na wniosek 

ł.-iendi przvK łło 
/^•nMnadzeaic N .rodowe w A-
uatoli,. (zaebrKhua «cze4*ć Az ii 
M?uejs7ei) 

Ps tawa ia w . - o w a d z a przy-
da.s żeni»*nla sj. dla młotlycli 

? | Cena cukru me pauzie w §§rą 

Nakle jan ie s u k n a lub i k ó n r l ^ h c e s p o s f y : stopfć ł c z e ^ 
m « to i e wosku z 3 & . kalafonii i gr>rą-

iia s i p i e ^ | C Y stf>p wlał do otworu trzon-
1 kilo^r. mąki pszennej, 2 ł y ż - | k a , a następfie włożyć pręt wi­

lki s tołowe sproszkowanego ału 'dcrca lub nota . Można też użyć 
"nu i 4 łyżki stołowe sproszko- J j e szce odpiwriedniejszego sto-

wanej kalafonii nagrzewa sic ipu- 8 cz. kalafonii i 2 cz. białe-
razem i miesza tak długo, dopó - j f f 0 .lVosku, m cze^o należy do­
ki o t rzymana w ten sposób, dać 4 cz. szifranu. Jeżeli chr>. 
m?sa nie zgęstnieje. idzi o wyrciby platerowane to 

ł r o c t e k o a k a t a r ! na j lęnvvm W sto#: 3 cz. siar-
I ku ^ cz. kaljfonu i 1 cz. wosku 

Zaż> rwać jak tabakę ni»esza~ j n , f r i e r a | n e e J ( c e r e z y n v ) . Do te-
ninę sproszkowanych 50 ^ - ' ^ S | ( > p u dfJaje ^ic potrosze. 
•*->nalotie£o wapna i M' g:r. c u - j n , i e sza jac . | c z . sproszkowane^ 
kru. cegły. 
Przymocowanie widelcy i noży 

i do trzonków. j 
; Najprostszy sposób polega na I Słabym rtj£ tworem ługu po-
! v sypaniu do oiwoni trzonka: tnsowcgo posmarować części 
. sproszkowane! kalafonii i wło- ,bursztynu, ' k t ó r e pragniemy 
lżeniu następnie do tegoż otwo- jskleić Następnie, zlekka na-
1 m metalowego prełu noża l u b . g r / a w s z v , 'przycis 
; widelca - uprzednio d o b r z e ' z ' 

f 
Skleiajł-:e bursztynu. 

isnpć mocno 

J / »i -?w iadoni' 
. .-• ni l\asnniir : 

•-a /,:edanl'»jav. 
v-«rza niw ecz\ 
mn i cześć. 

W oho. vvo . i/ o ci^gu tnc 
Lit i dekadv s icpnia kurs ,'l-»?e-
•fi !M>|si\K"Z.«> HU u'.*v;ł / H i M ' 1 ' i , 
ł.\ f>łerws/ei ds *:H\/\V wrz*:śi:»a 
poz«4taje do:y.viuva^oM a e«.-u'ł 
fci»kni Vozpowszecłuii'-[i„ i)f/v/ 

.knlamów cukrowych pogło 
•naeziH ;u podw\ ŻAZcuiu 

e. ,7cMiiu ake\ z. v aa 
•ŁJ, . d a - iv I I K I M J \ d ' i -

••- uprzednio dobrze z^unane części do siebie. Spo-
rozgrzanego. Po zastygnięciu sób ten iesf równie dobry, jak 
rcztopirma kalafonia twardmeie Vrostv > ie/cli tylko ułamki 

silnie pr/ .vuzvmuie pry* 
Zastosowanie jednak tego SJK> 
abii rde poz;.yala na mycie noży 

i widelcs w gorącej wrKlzi-. du ziaman 
!'»!».tog-» lepiej s tosować nastc-i 

hiTs/rynu !if'łt bobrze do sle-
bJe dopasowanie, to na sklejonej 
całości nie io^ostaje o » ^ e t śla-

http://za.ee
http://krc.Ni
file:///4szysjy
file:///V/padek
http://lub.gr/awszv


O prawa polaków w Polsce 
Frocds Wileńs&iej Byr.K.P. 

P n t l f l e g r o i p r a w y Zeznania świadków. 
Frzemd wiedli a: P roKura tora , o b r o ń c ó w l o ska rżonego . 

kłuciu my /<• względów tech-if.apowied/iflii- na Ar\* ?•*» 
kończenie pr*rmowieii obrony 

Idlwo oskarżonego i ostatnie 
n i r / i ł % < l i 

s/ego 
ntimcrti jutrze) 

Święto 171 pułku p. w Ostrowiu. 
I o poświęceniu fundamentów 

pod gmach gimnazjum kordu-
kutyjnrno. Ofirow znowu prze" 
rywal b podliie t>ła chwilę wrę-
C7<jma pr/ci społeczeństwo 
tjtBjyaiu /I [p.p.. który jest 
pidikiem irncift/>stym powiatu 
0> t*ow&kiego. 

juz w wifcilję święta pułko 
kowego pizyH>waja z Warsza* 
«y zaproszeni goście. 

Wieczorem .odbył »ie w mie* 
ecie capstrzyki 

Na polanej i a koszarami 
Uftftwily Bię 7il p.p.. 18 p, a. p. 
i hufiec harcerzy. Dowództwo 
nad niemi dzielnic sprawuje 
mjr. Kwiatkowski. O godz. 9,30 
rano p rzybyć J. t'. Ks. Biikup 
Gall w asyfcie Ks. Prałatów 
Wieniawskiego i Dmochowskie­
go, a za i kwilę przybywają 
generałowie Żeligowski, Pogo­
rzelski i Jastifjrębski, 

Rozpoczyn| się solenne na 
coź;eńswo, Celebrowane przez 
Jego Ekselenpję i poświęcenie 
sztandaru złoconego przez Sta­
rostę, p. DęcJrowskiego w ręce 
gen. Żeligowskiego, jako repre­
zentanta Prezydenta Rzeczypo­

spolitej i Miriistra Wojny. 
Ks. Biskup; Gall wygłosił pło­

mienną mowf, a zwracając «ię 
do żołnierzy ,jwezwał ich, aby 
piersiami swiemi bronili tego 
sztandaru, ktpry jest symbolem 
honoru pułkowego, symbolem 
karności, ładu i praworządności. 
Dalej ciekawie opisuje historje 
i I p.p. Pułk t e n powstał w 
rlamandji we Włoszech pod 
nazwą 7 p.p.'"Zawiszy Czarne­
go, bohaterskiego rycerza z 
Czasów Jagiełły. Potem prze­
niesiony do Hjrancji w miejsco­
wości Liege I przemianowany 

został na 20 p strzel Pod ta­
ką* nazwą powraca c!o Ojczyz" 
ny, serdecznie witany pr<ez 
rodaków W kraju otrzymuje 
nową nazwę M4 p strzel kres. 
i wreszcie w roku 1920 obecną 
nazwę 71 p.p. Na polach wal 
ki, należąc do sławnej IB dy" 
WIZJI żelaznej, stacza szereg 
zwycięskich bitew i przyczynia 
się do ostatecznego zwycięstwa 
nad dzikim najeźdźcą. 

Kiotko w imieniu Prezydenta 
Rzec zypospolitej p r z e m ó w i ł 
gen. Żeligowski, podnosząc kar­
ność żołnierzy 71 p.p., ich mę­
stwo i siłę bojową. 

Przyjmując sztandar mjr. Ocet-
kiewicz. dowódca pułku, przy­
sięga, że naród może pokładać 
w 71 p.p. głęboką wiarę i za­
wsze liczyć na poświęcenie 
swoich żołnierzy. 

Po defiladzie wojska odbyła 
się uroczystość odsłonięcia po­
mnika dla uczczenia pamięci 
poległych żołnierzy. Myśl wy­
rażenia w ten sposób hołdu 
poległym bohaterom powstała 
w gronie żołnierzy i oficerów 
17 p.p. i ich ofiary głównie 
przyczyniły się do ufundowa" 
nia pomnika. i 

W parku garnizonowym do­
konano licznych zdjęć grupo­
wych. Na wydanym obiedzie, 
Dowództwo pułku w uznaniu 
zasług położonych przez Sta­
rostę, p. Dąbrowskiego i Bur­
mistrza p. Mieczkowskiego de­
korowało ich odznaką pułkową. 

O godz. 4 po południu urzą­
dzono dla żołnierzy festyn po­
łączony z zawodami i zaba­
wami. 

Wyrzykowski. 

"•' • -l ' - ' i i i | .u . .» " • i . . . — - . • II. i mm,, ul n i . . . ) I '•" " '-••' ' 

Interpelacja „Dziennika . 
W związku i nrlykułem im-

i/ego pi-mia pod piiwv/a/yni 
nagłówkiem, otr/vm't|emv na 
utęjnijłjre zaprzeczenie 

W „I ) / , erimku Bntłostorkim" 
/ dn l'» sierpnia b.r. z.ottrtła 
umieszczona tak twi/wniu „In 
terpelaej.t Dziennika", żądają 
ca od oczekiwanej w Białym-
stoku Komisji Sejmowej z ba 
dama «jiruwv mebli moich, 
które dla riiepoz.riama ..z czar-
incli >tnłv MC obecnie jusnemi" 
Wobec takiego odkurzenia oś 
wiadc/nnt czytelnikom „Dzien 
nik«". iz w ino>rn posiadaniu 
znajdują »ię meble moje wian 
ne, które oczywiście mpgę prze­
rabiać i prtetrmlowywac na ko­
lor, jaki mi się sjJodob^i i rne= 
ble, należące do nieobecnych 
właścicieli, ktoremi obowiąza­
ny jestem opiekować się w 

myaP • ' ! ' ^ Out * < m ^ ' 
Wllą. (Dz. U»t Nr. II 22 r 
poz *'7) Te ostatnie meble są 
na ewidencji Ur/.ędu Prokura 
torwkiego, windomrm |esłt czy 
ją «ą własnością i będą one 
wydajne prawnym właścicielom 
po sławieniu sie uh do Urzę­
du Prokuratorskiego Meble te 
znajdują aię obecnie w takim 
stanie, w jakim zostały przyję­
te jirzez Urząd Prokuratorski i 
nikt ich me przerabiał i me 
przeniiilowywał Posądzenie zaś 
mnie « zamiar przywłaszcze­
nia cudzej własności i przero­
bienie cudzych mebli w tym 
celu, ażeby ich me poznano, 
jest oszczerstwem za które po­
ciągam redaktora „Dziennika 
Białostockiego" do odpowie­
dzialności sądowej. 

Podprokurator Kurmanoioicz 

Drobiazgi białostockie. 

* 
chociaż 

miej się, pajacu, 
głód skręci ci wnętrzności. 

O bezprzykładnym, o pom­
stę doi nieba f wołającym wy­
zysku, który przypomina czasy 
niewolnictwa I stosunki w egzo­
tycznych plantacjach, dochodzą 
Bas wieści z I przybytku, gdzie 
codziennie tysiące osób skła­
dają dziesiątki miljonów marek 
ta parę chwil rozrywki. 

Mamy na myśli bawiący w 
mieście naszern Cyrk wędrow­
ny p. Proserpj, odwiedzany gor­
liwie przez publiczność i cią­
gnący z niej lukratywne zyski. 

Zestawiwszy nieliczny perso­
nel tego przedsiębiorstwa i jego 
areyoszczędne urządzenia (wła­
sny namiot, orkiestra, wagony 
mteazkjalne etc,) z masową frek­
wencją widzów i wyaokiemt 
cenami biletów (od 15 oO.OOO 
mk.), słusznie możnaby przy­
puszczać, iż członkowie zespo­
łu cyrkowego zarabiają przy­
najmniej tyle, ile potrzeba na 
życie. Wniosek ten jednek me 
odpowiada rzeczywistości. 

1 tak p. ji 
zw. „człowic 

Artyści cyrkowi, którym przed­
siębiorstwo zawdzięcza swe po­
wodzenie, zgarniając codzień 
po kilkadziesiąt miljonów, o-
trzymują jakieś śmiesznie małe, 
na jałmużnę zakrawające, wy­
nagrodzenie, z którego nie są 
w stanie spędzić swych pow­
szednich potrzeb. 

Juljusz Cherog, t. 
k bez nerwów", 

ryzykujący w swych produk­
cjach życiem, pobiera 100.000 
mk. za występ. Trzech czy 
czterech innych otrzymuje po­
łowę tego, a reszta po 25 i 
15 tysięcy dziennie. Pozatem 
traktowanie robotników i służ­
by jest prowokujące. 

O ile dyrekcja Cyrku nie 
wprowadzi u siebie jakichś 
ludzkich stosunków, będzie 
r/eczą pu bh czności nakłonić 
ją do teu>. Połata to nie przed-
wojennny Kamerun, gdzie moż­
na było bezkarnie znęcać się 
nad ludźmi. 

Osobiste P. Wojewoda Po-
pielawski wyjechał na kilkuty­
godniowy urlop wypoczynko­
wy, zastępstwo na czas nie­
obecności objął p. Józef Mn-
krzyski, Naczelnik Wydziału 
Prezydialnego w Wojewódz­
twie. \ J 

W jeziorze we wsi Zajli, po­
wiatu Białostockiego zria^ezio-
no zemdlonego mieszkańca tej­
że wsi Józefa Zajkowskiego, 
który tam łapał ryby. ' 

Policja prowadzi śledztwo. 
Zasypany ziemią. Przy ulicy 

Alejowej znajduje się góra, 
która służy miejscem zabaw dla 
dzieci. 

W poniedziałek, o godz. 5 
po połud., gdy na górze bawili 
się dzieci, nagle oberwała się 
część, góry i pogrzebała 10-let-
niego chłopca z ul. Waazyng-
tona Nr. 6. 

Na podniesiony przez pozo­
stałych dzieci krzyk, przybyli 
ludzi, którzy wykopali tegoż 
chłopca ledwie żywego zasy­
panego piaskiem. 

Rewizje trwają w dalszym 
ciągu. Urząd Walki z lichwą 
prowadzi w dalszym ciągu re­
wizje w sklepach i składach, 
gdzie kontroluje czy prze .trze­
pane są przepisy handlowe. 
Właściciele sklepów, w których 
nie znaleziono cenników zosta­
li pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej. 

Ucieczka z więzienia. Oneg-
daj uciekł z więzienia biało­
stockiego niebezpieczny ban­
dyta i złodziej Ludwik Rekało. 
W jaki spojsób udało mu się 
uciec z więzienia pozostaje na-
razie tajemnicą. 

Nieudana operacja. Miesz­
kańcowi Białegostoku p. Ryba­
kowi w drodze z Warszawy 
do Białegostoku wyrżnęli zło­
dzieje kieszeń. Złodziej musia^ 
się rozczarować gdyż w kie­
szeni znalazł tylko kilkanaście 
listów handlowych. 

O b ł a w a n a psów. Onegdaj 
o godz. 6 z rana na kilku u-
licach policja dokonała obławy 
na bezdomnych psów. 

Obwieś 
W y . l r . a f ! l . ( ) . . l " - " « v S ą d u O k r ę g ó w * 
K" w l ' - i a i y m a t o k u o b w i M i . / a , ż - , , . 
. ! ' • • • . M g M . d n . a D / 1 , w v r . i « r , o . . v 
r o a t a t I r i m i i i [11 <• i w i n u l k n w <• j r e g u ł a ' ) ! 

i » ' | i o l « " k t n a n i p r u r h o i i H t t i 

I W « » y I . M . r l v n i u k » w m . ( , r . K . 

" ; ' " " » . » t , . , „ » ( „ . H . e U l o ^ n , , . , , , / v u l 
l ' l « . I i f i i r m M a j a r > > ' « * « » ' " - t > l i ' 0 6 
m r l i k w a d r n a l r i ^ r ^ n « p n w j r < l y n 
a ł o w r m , ł „ | r , i l . i i h l - n l i r r n c w r i i 
I l | i y ( ) r l t n « k l r g o 

l W«.vl« Martyniuka w m C e 
cliinowru alat HirUkirgo prrv ul 
Koariuaiki pnr-ilr/riii ll& nif 11 kw 
n«lr>^r<| na prawic n r i n u w r m <lo 
JoarU . I.lki iualżo,,k„w Krrlrni7lf|n. 

ł W ni Hrauakll »l«l l l i r lak ir K n 

P " » «>' l a r g o w r j p r / r i l i / p u i i i łuK«K'i 

o k o ł o '. ) » , . , , a i n o k o a n 10 . , . , 

nalrrain 4o ( Kaima Jo.rla Sran.ro 
4 Wa«vla Ma.ivmuka w o, Cirrha 

now.„ ai.r Bi <-l.kirgo p,iV „I, ,v 

Adama Mirkiewirii prr<-»i rrem 64.(i 
ni"li kv»j tialriąrą u . prawie rrvn 
aiowrin <lo dulmana i Prrli hiałi 
5r wid* r 

"> Waayla Martyniuka w m. Cirrha-
nowi u »l«r Hirlikirgu priy ul. Modo 
wr, przrtlrzrni \\t metr kw nalr 
żą< r, na prawie r/yn.iowrrn doAbia 
ma i I-rrj<ty małi Ciwronipr 

6. Waayla Martyniuka w m. Cirrha-
nowru »<»l Hirlakirgo pr/y ul. Uro-
hirkir-| pr/ralrzrni *>&•> mrXr kw na 
Ifirjrą (ii prawic < / vnn Miwr m fio 
S7mul» |'luta 

7 Wajyla Mailymuka w m. Cie-rha-
nowrii »(«>. Bielak ieKo priy ul. Adama 
M i r W w 
k w . 

M ' z a 

' a i - a 
I H I . 7 

Przykra omyłka w druku. 
W numerze 110 „Dziennika 

Białostockiego" z dnia 23 maja 
rb. w wyroku ogłoszonym w 
sprawie Wiery Masłowskiej za­
kradł się błąd. Podano , że 
A d a m Trypus skazany został,| 

gd 
3 lata ciężkiego więzietna, 

y tymczasem faktycznie A-
dam Trypus zos t a ł c a łkowic i e 
un iewinniony , Jco niniejszym 
prostujemy. 

. . ^ •• - - . M _ ZMIĘKCZA i USUWA 

i lamienie ZOlClOWe Cholikinaza I. Niimijmkiiio 
Kamienia nchodirą bez bilu. Ataki w supełnoici udają. 354 

Objawy początkowe: Ból w bokach i dołku pod.ercowym (gdzie (chodzą 
• ic żebra), I'oliol. waiua w wątrobie. Sktonno4k~ do obatrukcji. Uryna ciem­
na i mętna lub le i bezbarwna jak woda, Ję*yk oBłoiony, Gorycz i kwaa 
w udarh. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w ki*zkach. Bóle i za­
wroty głowy. Silne zdenerwowanie. Objawy podczaa ataków: W dołku i 
wątrobie ailny ból, który aię rozchodzi ku (tronie tylnej, w paaie i krzy­
żu i sięga aż po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzenie żeber i parcie na 
kiazkę dolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na 
(przeatrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreazcze, zimne poty, żółtaczka. 

Bliźazych informacji udziela 

APtekar»-fixyolog H. NlEHOJEWSKl W»m«wa, Sowy-Świat Ł 5. 

10" ANGIELSKA 
H e r b a t a ® K a k a o 

Sibunion 
jest do nabycia Waz^dzie. 

U 

Ł-Skład hurtowy: Warszawa, Bielańska 18, tel. 105-72. 

Dr. Z A W A D J E 
Choroby żoiądRa i Kiszek 

• d «adr. 10 — • • • 

G A B I N E T R E N T G E N A 
powrócił i wznowił przyjęcia 

ul Lipowa Nr. 1. 
ad 4 6 wlecieć ' 

prawie rzynazowem 
do Szajki i I runry lolender. 

8. w Białvmdoku dawniej przy ul. 
Bazarnej i w darych Rzędach pod 
Nr. 5 6 1 / W i 44cV68, , obecnie przy 
ulicy Rynek Kołriunzki pod Nr. Nr. 
4J-b 4J i 4l-a przestrzeń, około 20} 
ar,z. kw należącą do Boleuława 
0»tro,w8kieBo. z nabycia od Karola 
Ogtrowskiego. 

'). w Białymdokn przy ul. Słanim-
• kiej, dawnie, pod Nr. 2009-A. a o-
beeme pod Nr. 45 przy lejie ulicy 
przedrzem 2/00 aąż. kw. należącą do 
Boleuława Odrowukiego z nabycia od 
Karola Ostrowskiego. 

10. w m. Knyszynie siar. Białostoc­
kiego, dawniej przy ulicy Młynowej 
pod Nr. 45. a obecnie przy ul. Gro­
dzieńskiej pod Nr. 45-a przestrzeni 
szerokości 15 araz. i długości okało 
80 »ąż. należącą do Jaakla Garbara z 
nabycia od leki Krawca. 

11. w Białymstoku dawniej na po­
lach Bojarskich przy koazarach 64 ka­
zańskiego pułku piechoty, a obecnie 
przy ul. Traugujta przestrzeni szero­
kości od pasesji Sosnowskiej przy re­
alności Judzickiego 7 sąż. a od stro­
ny Soboru Kazańskiego 5 sąt. i dłu­
gości od nieruchomości judzie kiego do 
Soboru Kazańskiego licząc a>d strony 
posesji Sosnowskiej 23 sąż. 1 arsz., a 
• 4 pizechoał»ą< ej dróżki do kazań-
akiego Soboru 25 sąż, i1/: arsz. nale­
żącą do Michała Sliżewskiego w '/,, 
części i"* do Jana Malanowskiego w 
5 / a częściach z nabycia od Józefa Klu-
ccyka z (większej nieruchomości. 

' i . wie,„I,, p < W ( | 

«k i e Ko,w ,.L "* W " Kumi.ł,, „ • 
rvoryr . , , . , , , , „ U i . n.ary gminy 
• " ' " «'-»*•• 0 ,|g|,s M > - Prze. 
I«»a Hoian, ,*^^ • n"'«"Mi-ą d» 
ł . B.r.oowak,^:. tt'n,b""«dP.w. 

i i « / i . >: 

"i- ( i e . 
« „| l rT 
en, 170 

H W a s y l a M , , , , . , 
• r . a . , . . w . . , „ » r | i i » j , . ' , , k * " 

K W n a l e j . , , , „ ! 
a r o w e , , , , | „ U * p i a w i e c , . „ 

D r o h . e k . e , p i g r a i ^ r n , (U ^ ' ^ U ' , r ' 
" • l e ż ą c , na , „ . . . ; 8 4 m'«r kw 

'•'"'m ds 

d a 

i-—«»• I i e , . , k \yrŁfll ln,IJ 

"->'^,...Tr.;,"r;,2° 
' h.„ N,b..,nf. " n " ° 
. l . . «owe U , „ r Uiel.k,,. 
I * l a r I i z e c i e a t , M . i ' 

" • * " M«)a p r i p „ 
k w i i a | r / , . , « „ 

do Cha,. Turom.n o v v 

- H M . r . y r M u k . w m ( i p 
• r, t * i # J t * : i r g o p r ? v I 

»P M s j . p r ? ' e . , r z e r , , U "Z 
«««••) do Abr.m. , B r " ~ 

7 7 

Mąr(yn,uU w m C f 
• "'•"kiego p r j ; ¥ u | 

o d c i e n i 60 me,r k w 

• ' " W i l l 
17 Wa.yl 

rl , .„„wru « 
Plac Trzeci, 
mrtr, kw ni 
ka Br.ń.k.crl 

In. W a . y l l Martyniuka 
eh.noweu s^ r . i . f J , k l p g 

l>worskii 
należąc, nalprawie czynajow , 

l<*. W . , v l | M, r i v „, L 
eh.noweu 8 | . , Hięitk p„ ' ( f ' 
Drohickie, p r « . . « w n i 111.8 m M r \ 7 
naleząrą na prawie , „ „ „ „ , ' 
' • - d v Cz.rn, O k , Z l T d ° 

20. Wasyl. M . r , y n i u k . w m c 

chanowcu dar R.il L 
>u »,ar, D.elskiego przy ulic 

Kościuszki przestrzeń, od półn->ev 
południe 8 sąż.. . od wschodu na xa" 
chód 10 . , , . m , . r f p o U k l e i n . , r i 
na prawie Czyn,| |0wem do He,sra 
r.tkieBo a 

21. Wasyl. M.fiyn.uka w m d e 
ch.nawcu star.. Bilskiego p r z v „ | l r r 

Uroh.ck.ej przestr|e,„ 240,5 metr kw 
należąc, na pr.wtie czyn.zowem do 
rejgi Lew. i 

22 W.sy l . Martyniuk. w m . C .e-
chanowcu . , . r . B.elak.ego przy u ! l r y 

Plac Trzeciego M»ja przestrzeni ad 
wschodu n« zachód I43

 4 arsz. długo­
ści i szerokości o^ południ. n . p o , . 
noc IB , .rsz. nąjeżąc, na praw.e 
czynszowem dp Szmul.-lcko Szap.ro, 

2 \ W.syla Martyniuka w m Cie­
chanowcu , t .r . Bialskiego, przy ulic, 
Droh.rk.ej przestrgen. 82J metr. kw. 
należącą na prawie czynszowem de 
lek. Wmera. j 

24. na przrdnneśr.u m, Białegosto­
ku .Skorupy przy ulicy Nowow.rszaw-
skiej pod miejskim Nr. 4441, dawniej 
we wsi Skorupy jaow. Białostockiego 
przedrzem około 100 sąż. kw. n.leŁ 
żąJą do Józefa Citkowskiego, z naby­
cia od Jana i Ignacego Citkowskich. 

W teraainie powyższym wszyscy, 
którzy chcą zgłosjź praw. swe do pa-
mienionych nieru«iemolci winni się 
stawić do k.nceUrji Wydziału Hi.ro-
teczaego pad groibą skutków przewi­
dzianych w art. I |4 i nasr. Ust. rtp 
z roku 1818. 

Brałystok. dn. 2fi sierpnia 1923 r. 
ł' 

Ogłoszenia drobne. 
f f f j - - poszukuje ubocznego lub sta-
• a k l " łego zajęcia, niechaj pisze 
pod: D. B. B. 

Toruń, Skrzynka pocztowa 4 (Na 
odpowiedź można dołączyć maczek) 

1058 

r%MlLŁt!UUV na Krotki ceas. 
Za wypożyczenie zapłacę wedle u-
mowy. Zgłoszenia: Dr. Mark— „Karpa­
ty" ul. Warszawska 1 :61-a. J elefon 
419. ^ _ _ _ 1 0 6 ' 

dla mężczyzny do wyna-
najęcia. Wiadomość w 

Administracji Dzien. Białostockiega. 
1068 

Pokój 

w „Ogródku Dziecię-Zajęcia cym~ 
rozpoczyna,, się 

6 września. Zapisy od 4—6, Modliń­
ska 10. 1066 
^ k n r v a r 1 a T a •'? mhn * budyń. 
jpiŁtzuajt: k . m i l i e m i ą i,k% 
w m Wasilkowie przedmieście Jakiem 
u p. K W. Perkowskiego, 1061 

Pomidorów 'itkL̂ us" 
większe ilości, inne warzywa sprzeda 
lolwark KPyazków, od starji kolejowej 
Wyszków fly wiorsty (linja Łomża 
Warszawa) listownie skrzynka pocz­
towa Nr. 38. 1057 

Zgubiono dowód osobisty za Nr 
7102,51720 wyd przez Starostwo 

Wołkowyskie na imię Frydy Ratnej 
zam, w m. Zelwie. 1054 

Zgubiono książkę wojskową wyd. w 
Białymstoku precz P.K.U n. imię 

Józef. Obukowic** (rocz. 1898) z.m. 
przy ul. Kupieckiej Nr. 30. |»53 

^gub iono zaświąj 
sW port wyd. p r | | 
imię Ajzika Borer 
pow. Białostockie! 

dczenie jako pasz-
1> gminę Gródek na 
f z.m. w m. Gródek 
fo. IOW 

Zgubioaao przez Starostwo Białostoc­
kie kaiążkę wojskową wyd przez 

Kom. Kortrolną # Dojlidach aa imię 
Aleksandra Jakóbowskiego (racz. 1844) 
zam. w m. Starołielcach przy ul, Cho-
roszczańskiej Nr.tfl. 1047 

Zgubiono dowód osobisty, wyd. przez 
Starostwo tjthłostockie na "izaię 

Jana Grzybko z t | i . we wsi Żółtkach 
pow. Białostockiego gm. Choroszcz. 

4-
0 4 8 

'gubiorfo paszport niemiecki aa ianic 
' Golde Rywy } Rajskiej z.m, przy 
. Sosnowej N. S. 1049 

Zgubiono ksiąfkę wojskową wvd. 
przez Kom. Kontrolną w Dojlidach 

jn. imię Wincejżilego Pełkowskieec 
(rocz. i 888) zeltt. w m. Wasilków, 
przedmieście J.tleni. 10*2 

Zgubiono paszport 
Sławy Prejs | . m 

wicza Nr. 121 I 

nemiecki na lśnię 
przy ul Sieakie-

1 0 6 3 

Zgubiono ksiąikę op.łową wyd. .ą 
przez W.rsz^ty Mostowe w Sta-

rosielcach za Nr| 4683 na imię Fran­
ciszka Załogi z4m w Bi.łymstoks, 
Mickiewicza 25. J 1067 

A P Q L L O 
Sienkiewicza 22 

CZŁOWIEK, 
KTÓRY ZAPRZEDAŁ DUSZĘ DJABŁU 

Motto: Dusza jest okropną rzeczywistością 
można ją sprzedać, kupić, lub fzamienić. 

Oskar Wilde. 

i i i 

—2 ^ r ^ KTÓRY ZAPRZEDAŁ DUSZĘ DJABŁU ^%£r-
Prześ l iczne widoki C a r y z a Notr. D a m ę . Luwr . W i c z a Eiffell, Bu lwar w P a s s y i t, p , Q Wie lk i d r a m a t psychologiczny na tle konfl iktów życ iowych 

P3 
UJ 

O 

p o d ł u g lirycznej powieśc i 

GASTONA DUMESTRE 
P. t. 

„ROSĘ de IMICE" 

D Z I Ś 
B A L E 

pub l i czne z a b a w y 
k a r n a w a ł o w e 

PRZEGLĄD 
M Ó D 

KWIATY 
POŁUDNIA 

6 aktów 

Premjera 
Przepiękna 

w y s t a w a 

Kwiatowe 
Corso 

CHLUBA PARYŻA 

RENEE CARL 
JEAIf RAY 

w rolach głównych 

PRENUMERATA : 
n . , '«-» ff'i n irs e7 ( ( ( t n i / or r - 80 000. CENY O G Ł O S Z E Ń ; za I wiersz milimetrowy, lub jego.miejsce na f-ej stronie 3000 mk. W tekście 
^g łds* . zagrimcz. hnji okrętowe 1C0", c*ioir, Cyfrowe i bilanse o 50 procent drożej. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz 2500 mk. Ogłoszenia w numerach świątecznych o 

Na za.-ad/ie ucr-wał •ZJB'T , I Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie. 
proc. drożej 

Wydawca | Red. Józef Ujejski iknia Zrzezaenia Samoraądów, w Białystok, Wjtt«»w«k« 0> 
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